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S P I S  R Z E C Z Y  I w ilejow anych i należności w ym agalnych T ow arzystw a
D 7T A P TTRZEDOW Y —  D yrekcja  g ł. tow . k redy t. | K redytow ego; p rzeto  D yrekcja  G łów na w ścisłem zasto- 
DZIAŁ U -Ą/ y sow aniu  się do pow ołanego postanow ienia K om itetu  •

z ie m s .— K onw encja pocz ow a. —  -K U rządzającego , zaw iadam ia niniejszem w łaścicieli dóbr
T ow arzystw u K redytow em u zastaw ionych, iż każdy dzie- j 
dzic dóbr, k tórem u n a  zasadzie przedstaw ionego przez ; 
niego obrachunku  w yasygnow ano ju ż  p rocen ta  od k ap ita - j 
łu  likw idacyjnego za czas upłyn iony  po dzieó 19 L isto- j 
pada  (1 G rudn ia ) 1865 r. i k tó ry  zapragnie  otrzym ać je  
za następne półrocze z końcem M aja r. b. ubiegłe, pow i­
nien przedstaw ić D yrekcji G łów nej bezpośrednio  lub za 
pośrednictw em  D yrekcji Szczegółowej stosow ną prośbę, z 
dołączeniem  świadectw a K asy Pow iatow ej co do wysokości 
op ła t uprzyw ilejow anych zalegających, oraz należnych po 
d. 19 C zerw ca (1 L ipca  ) r . b. N adm ienia w reszcie D yrekcja 
G łów na, że ci dziedzice dóbr T ow arzystw u K redytow e­
m u zastaw ionych, którzy dotychczas w cale nie żądali za­
liczenia procentu  przed w ydaniem  ostatecznem  Listów  
L ikw idacyjnych, jeś liby  z tego dobrodziejstw a teraz po 
raz  pierw szy korzystać pragnęli, pow inni zastosować, się 
do przepisów  objętych postanowieniem  K om itetu U rz ą ­
dzającego z d. 11 (23 ) G rudnia  1865 r . zamieszczonem ( 
w- D zienniku Praw-.
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D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

Warszawa, d. 15 czerwca.
D yrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Z iem ­

skiego.— K orzystając z postanow ienia  z d. 11 (2 3 ) G ru ­
dn ia  r. z. przez K om itet U rządzający  w  K rólestw ie Pol- 
skiem w ydanego, w przedm iocie zaliczania dziedzicom 
dóbr, procentów  przed ostatecznem  w ydaniem  Listów  
L ikw idacyjnych, w łaściciele należący do T o w arzy ­
stw a K redytow ego, złożyli ju ż  w  D yrekcji G łów nej T o ­
w arzystw a K redytow ego w znacznej liczbie obrachunki 
procentów  od k ap ita łu  likw idacyjnego, im p rzypadają­
cych po dzień 19 L istopada  (1 G rudn ia) 1865 r. Sum y 
tętni obrachunkam  , w  2-ch  egzem plarzach sform ow ane- 
mi wykazane, a przez K om isję do S p raw  M łościanskich  
spraw dzone, obrócone zostały  przy  pośrednictw ie D y­
rekcji G łów nej T ow arzystw a K redytow ego Ziem skiego, 
na pokrycie podatków  Skarbow ych uprzyw ilejow anych,

Konwencja pocztowa , zawarta pomiędzy N a jja - 1 
śniejszym  Cesarzem Wszech R osij i  N ajjaśniejszym
1 esarzem A ustrjackim , w W iednia , 28-go stycznia

(V go lutego) 1866 r. I
(Ciąg dalszy *)

A rty k u ł 15. P ró b k i tow arów  i modele w ażące do 
40 gram ów  w łącznie, czyli 3 h4 łu tów  w agi rosyjskiej, lub
2 ’/* łu tów  w agi zw iązku 'celnego niem ieckiego, u legają 
opłacie porto  pojedynczego. Od w iększej wagi p rzesył­
ki pobierać, się będzie jeszcze porto  od każdych 40 g ra

a zbyw ają ą  ilość przypadających  dziedzicom na.eżności, i m5w prze wyżki. P o rto  te  dzielone będzie popołow ie 
D ere  cja G łów na podniosłą  ze S karbu  K ró lestw a mi za między ohudw om a zArządami pocztow em u W zaje..,ny 
s no kojenie o p ła t na  rzecz T ow arzystw a w ym agalnych. : obrachunek  i w yp ła ta  tego porto  następow ać m a p o d ług  
G dy zaś K om itet U rządzający postanow ieniem  z d. 30  „ i f . 1 0 . ' W Rosji i A u str ji pobierane będzie od próbek 
K w ietn ia  (12 M aja) r. b. zamieszczonem w N -rze 130 ; modeli tow arów  takie  samo |iorto , ja k  od posyłek ban-
D ziennika  Warszawskiego z d. 3  (15) C zerw ca r. b., | dero loaanych  ( rt. 13). Próbki i modele tow arów  mu- 
upow ażnil .Skarb K ró lestw a do w yp ła ty  w takiż sam \ SZą  być frankow ane do m iejsca przeznaczenia i obande- 
sposób następnych procentów  od k ap ita łu  likw idacyjne- I rolowane lub innym sposobem opakow ane tak , aby nie 
go, przedew szystkiem  za półrocze 1-sze 1866 r. przypa- 1 m ogła zachodzić żadna w ątpliw ość co do ich w łaściwo* 
dających, a  D yrekcji G łów nej poleconem zostało  przyj- ści. N ie pow inny mieć żadnej w artości sprzedażnej i 
mow anie próśb o ta k ą  w y p ła tę , w ykonanie obrachow a- ; pow inny zupełnie odpow iadać w arunkom , przepisanym
nia nrncentu  i pośredniczenie w załatw ieniu  w yp ła ty , 1 —----------------
przeznaczonej n a  pokrycie podatków  skarbow ych uprzy- ' P a trz  N ° 132, 135 i 140.

mniejsza wprawdzie, lecz bogatsza a przeto i potężniej­
sza część szlachty daje uczuć drugiej liczniejszej czę­
ści. Ogólna wolność i równość nigdzie może nie jest 
takiera urojeniem, jak w Polsce, gdzie cała konstytu­
cja, również jak i prawa z których wychodzi, opiera 
się niby to na nich. Trudno było by wynaleść kraju 
gdzieby, w rzeczach ważnych i nieważnych okazywa­
no taką chciwość znaków odróżnienia, i gdzie by z tak 
bujną imaginacją powiększono liczbę tych ostatnich. 
Daremno pochlebianoby sobie, że jest to wszystko po- 
wierzchownem, żadnej wartości nie mającym przepy­
chem, i że ani urzęda honorowe ani ordery nie pod­
wyższają wartości szlachcica, również iak nie mają 
poniżyć jeśli kto takowych nie posiada. Niestety mo­
żna przekonać się codziennie, .jak tytuł wojewoda lub 
kasztelana i widok niebieskiej lub czerwonej wstęgi 
orderowej, otwiera prędko drzwi, zamknięte dla szla­
chcica któremu na tem wszystkiem zbywa, óraz że po­
siadający tytuły i ordery bracia odnoszą zawsze zwy- 
cięztwo, nad braćmi nie posiadających takowych, w 
ubieganiu się o godności i urzęda, w procesach i t. p. 
co nie zawdzięczają bynajmniej swym zasługom lub 
prawom, lecz przeciwnie tej właśnie tak mało uważa­
nej przewadze. Podług tego biedniejszy szlachcic 
polski jest wprawdzie jako szlachcic, wolnym i nieza­
leżnym, lecz jako biedniejszy szlachcic pozostaje za­
wsze sługą bogatszego swego brata. Tak jest on na- 
przykład jako głupi szlachcic tem co i mądry, lecz ja­
ko człowiek głupi staje się zawsze nędzną igraszką 
tego ostatniego. W skutek tego arystokracja polska

w ustaw ach  celnych obu krajów . D o tych  ekspedyeij 
nie m ożna dołączać listów , ani zamieszczać na  nich ża­
dnych innych napisów , prócz adresu odbierającego , fa* 
brycznej lu b  handlowej cechy, firmy posyłającego, o raz  
num erów  i cen. P ró b k i lub  m odele tow arów , niefran* 
kow ane wcale, lub  niedostatecznie frankow ane, d la  prze­
sy łan ia  pom iędzy obustronnem i w ładzam i pocztow em i 
n ie p rzy jm ują  się. W yłączają  się w szakże ekspedycje 
p róbek  i modeli tow arow ych, przesy łane do okręgów  
pocztowych zaatlan tyck ich , jako  też ztam tąd  przycho­
dzące, kiedy zupełne frankow anie tychże je s t n iepodo­
bne lub n iełatw e; b rak  lub  niedostateczność frankow a­
nia nie ma Stanow ić1 przeszkody do dalszego p rzes łan ia  
ekspedycji, a od takich  ekspedyeij rosyjskie '■ niem ieckie 
porto  będzie obliczane także p o d ług  zniżohej taksy , u - 
ttanow ionej dla próbek  i modeli tow arow ych. G dyby  
ekspedycje nie odpow iadały  powyższemu w arunkow i o- 
graniczajneem u ich objętość jedyn ie  p róbkam i i m odela­
mi tow arów , pomimo to p rzesy łka ich pomiędzy o b u ­
stronnem i urzędam i pocztow em i będzie dokonyw aną; w  
takim  jednak  razie zaliczone będą do listów  n iefranko- 
w'anyeh i ulegać m ają opłacie porto  pod ług  tak sy  d la  
tych listów  ustanow ionej. A rt. 16. C esarsko-rosyjski i 
ccsarsko-nustrjack i zarządy pocztow e mocne będą bez­
pośrednio porozum iew ać się z sobą w zględem  zm ian 
w arunków  przesyłania ekspedyeij banderolow ych (a r t,  
13), rozsy łan ia  k a r t o tw artych (a rt. 14) i p rzesy łan ia  
p róbek  i modeli tow arow ych (a r t. 15), jak ie  m ogą być. 
potrzebno z pow odu zm iany potrzeb kom unikacji p o ­
cztowej. G dyby wreszcie okazała  się niem ożność zasto­
sow ania w Rosji przesyłki k a rt o tw artych , zarządy  p o ­
cztow e obu k rajów  m ają  i w  tym  przedm iocie po rozu­
mieć, sic z sobą. A rt. 17. P rzy  przesyłaniu  prostych 
albo rekom endow anych listów  do A ustrji lub do krajów  
zw iązku niem ieckiego,,do k tórych korespondencja z R o- 
sji posy ła  się za pośrednictw em  poczt austrjaek ich , po- 
daw cy w R osji m ają p raw o żądać, ażeby list w m iejscu 
przeznaczenia doręczony był odbierającem u przez um yśl­
nego, skoro tylko list adresow any jes t do urzędu pocz to ­
wego, to  je s t do miejsca, gdzie znajduje się u rząd p o ­
cztowy. Ż ądanie o doręczenie przez umyślnego m a być. 
zadeklarow ane ze strony  podawcy przez następu jący  n a ­
pis na. zew nątrz listu ,.dnrch E xpresscn  zu bestellen ’, 
albo ..a rem e ttre  par exp res (doręczyć przez um yślnego). 
O ddaw ca takiego listu  obowiązany* je s t go frankow ać, 
a oprócz tego wnieść, osobną op ła tę  za doręczenie przez 
umyślnego, k tó ra  tym czasow o oznacza się na  10 kopi -

F f.j i .e t o w  D z i e l n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

ZACHÓD SŁOŃCA W ARSZAW Y.
C iąg dalszy *)

Jeżeli określiłem w krótkości najważniejsze prawa, 
przywileje, wolności, godności, urzęda, dobrodziej­
stwa i tytuły posiadane w Polsce przez szlachtę, u- 
czyniłem to jedynie, dla dobitniejszego okazania ró­
żnicy istniejącej pomiędzy tą ostatnią a resztą miesz­
kańców' Polski. Ta reszta, a mianowicie mieszczanie, 
niższe duchowieństwo, żydzi i włościanie, nie mają 
właściwie żadnego udziału w prawach politycznych, 
gdyż polskie prawo polityczne wspomina bardzo ma­
ło o nich, a konstytucja nie okazuje najmniejszych 
dla nich względów'.

Prawa mieszczan i żydów' ograniczają się tylko na 
nieznacznych przywilejach i wolnościach, wystarcza­
jących zaledwie do ochronienia ich od niewolnictwa, i 
które, a raczej resztujące jeszcze szczątki takowych 
zdołają zachować sobie tylko przez nieustanne walki 
z właściwemi obywatelami, państwa, miłującymi roz­
szerzać się coraz więcej. Ściśle wziąwszy, włościanin 
nie ma niemal żadnego prawa, zła lub dobra w ola je­
go pana, jest dla niego udręczeniem lub opieką.

Jeżeli co może pocieszyć mieszkańców Polski rodu 
nieszlacheckiego wrich nieszczęściu, to niezawodnie 
większy jeszcze i dotkliwszy ucisk i pogarda, jaką

*) Patrz Nr. 82.

jest już to ochlokracją, już to monarchją, już to kra­
jem zdobytym obcego księcia, tem wszystkiem staje 
się dla tego, że pojedyńczy członkowie arystokracji 
lub też pojedyńcze stronnictwa tejże, uważają się za 
zupełnie równych i wolnych sobie, i że potrafią prze­
prowadzić jako wolę i interes narodu to, co jest wolą 
lub interesem prywatnym pojedynczych osób lub 
stronnictw. Jest to prawdziwa puszka Pandory.

Niechaj mi będzie wolno przejść od szlachcica za­
raz do chłopa. Obydwie te klasy zamieszkują Pol­
skę, zatem jestem w porządku, jak mi się zdaje, opi­
sując jedną po drugiej. Prawda iż włościauie odłą­
czeni są ostrą linją graniczną dzielącą panowanie i 
niewolnictwo, lecz pod względem ludzkim, pan nie był 
by wstanie raz najeść się , gdyby nie miał rąk po­
gardzanego niewolnika.

Powyżej wspomniona zasada, iż tylko właściciel zie­
mi może być obywatelem w Polsce, rozstrzygnęła zu­
pełnie los włościan polskich, skazując ich na niewol­
nictwo .

Wprawdzie nie wynika z tego, bezpośrednio pod­
daństwo, ale zawsze znaczy stopień podległości. U - 
mowa pomiędzy właścicielem ziemi a chłopem, może 
być tylko następująca: „Ja, chłop, chcę żyć. Aby 
zarobić na swe utrzymanie, nie nauczyłem się nicze­
go więcej od v.prawiania ziemi. Ja sam nie posiadam 
ziemi, gdyż ty szlachcic, posiadasz ją wyłącznie. U- 
dziel mi kawałek tej ziemi, ja będę za to pracować 
dla ciecie.”

— „Chcę ci dać kawałek ziemi, która cię będzie
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jek  srebrnych (15  kra jcarów ), a  następnie może być 
zmienioną; o p ła ta  niniejsza idzie na  rzecz urzędu  poczto­
w ego, do k tórego należy miejsce przeznaczenia. L isty  
z żądaniem  doręczenia przez um yślnego, po odebran iu  
w m iejscu przeznaczenia, niezw łocznie doręczane b ędą  
odbiorcom  przez osobnego b ry ftreg iera . R ów nież przy 
przesy łan iu  listów  prostych , adresow anych do P e te r s ­
burga , M oskw y, Odesy, R ygi i innych w ielkich m iast 
R osji, oddaw cy m ogą żądać doręczenia przez um yślne­
go. O d takiego listu  tam  przesyłanego, prócz zw yczaj­
nego porto , pob ieraną będzie oddzielna o p ła ta  po 20 
k ra jcarów  (1 4  kopiejek sreb rnych), na  rzecz C esarsko- 
rosyjskiego zarządu pocztow ego. W szelkie powyższe 
zastrzeżenia, m ianow icie, co do sposobu deklarow ania
0 doręczania przez um yślnego, obow iązkow ego fran k o ­
w an ia  i u iszczan ia  napow ró t dodatkow ej op ła ty  za do ­
ręczenie przez um yślnego, m ożności modyfikacji tej 
O płaty i niezw łocznego rozsy łan ia  takich  listów , rozcią­
g ają  się także do listów w ypraw ianych  do R osji. L isty  
w szakże z żądaniem  przestąp ią  przez um yślnego ad reso­
w ane do R osii, nie m ogą być rekom endow ane. Z a rzą ­
dy pocztow e obu krajów  mocne będą postanow ienia n i­
niejszego a rty k u łu  zm ienić stosow nie do nabytego do­
św iadczenia, i pod ług  potrzeby; nadto Cesarsko-rosyj- 
skiem u zarządow i poczt, w  razie gdyby tenże w zastoso­
w aniu  tego sposobu znalazł w ażne przeszkody, służy 
p raw o  żądania, aby  co do listów  p rzesy łanych  do R osji, 
żądanie doręczenia przez um yślnego przyjm ow ane nie 
było . A rt. 18. O ddaw cy m ogą frankow ać swe listy  
za pom ocą m arek  pocztow ych, używ anych w miejscu 
ekspedycji. G dyby  cena m arek przyklejonych na  liście 
nie dorów nyw ała opłacie po rto , p rzypadającego aż do 
m iejsca przeznaczenia, a  p rzesłan ia  onego nie m ożna by­
ło  w prost odm ów ić p o d ług  a rt. 13, 14 i 15, albo zasto ­
sow ać do przepisów  art. 13 i 15, względem ekspedycij 
zaatlan tyck ich , w tedy taka. niedostatecznie frankow ana 
ekspedycja u legać będzie opłacie narów ni z listam i nie- 
frankow anem i, z policzeniem w szakże ceny przykle­
jonych  m arek. W  tak ich  razach  przesyłający u rząd  po­
cztow y zam ieści w  rachunkach  na  rzecz sw oja całkow ite  
p o r to 'p rz y p a d a ją c e  od niefrankow ego J i s t u , a  część 
p o rto  op łaconą m arkam i, zamieszcza w tychże rach u n ­
k ach  jak o  należność od siebie na  rzecz tego urzędu  po ­
cztow ego, dotąd  ekspedycja należy. G dyby p rzypada­
ją c a  od odbierającego do p ła ta  porto  w ynosiła mniej ja k
1 k ra jca r lub  1 kopiejka, w  takim  razie d la  zaokrąg le­
nia, pobiera  się 1 k ra jca r. lub  1 kopiejka. Jeżeli do eks­
pedycji listow ej przyklejono będzie więcej m arek niż po ­
trzeba , oddaw ca nie może żądać zw ro tu  przew yżki o p ła ­
conego porto . P rzew yżka zaś nad  należne p o d łu g  ta ­
ry fy  porto  idzie w  takich razach  na  rzecz urzędu poczto­
wego, k tó ry  list ekspedjow ał. A rt. 19. Szczególne w a­
ru n k i p rzesy łan ia  tranzito  sztukam i, przez jedno  z um a­
w iających się paąstw  lub  przez oba, korespondencji, id ą­
cej z trzeciego p ań stw a  lub  do trzeciego państw a, m ają 
być skreślone w drodze w zajem nego porozum ienia się 
zarządów  pocztow ych rossyjskiego i.austrjack iego , stoso­
w nie do konweneij pocztow ych istniejących, lub n a  przy­
szłość zaw rzeć się m ających. Przyczem  przy jęta  m a być 
zasada, że od tak ich  ekspedycij listow ych idących przez 
R osje i A ustrję , tudzież przez związek pocztow y niem ie- 
zki, pobierane  będzie takież sam e porto , jak ie  ustanow io­
ne je s t  od korespondencji m iędzynarodow ej w a rt. 10, 13 
i  15. T a k , naprzyk ład , tranzytow e porto  austrjackie i 
niem ieckie od pojedynczego frankow anego  listu  w ynosić 
będzie 10 krajcarów , z w yjątkiem  jedynie n iektórych ko- 
respondencij, w skazanych zarządow i pocztow em u ro sy j­
skiem u, dla których, do czasu ukończenia rozpoczętych

mogła wyżywić,” odpowiada szlachcic. „Za to bg - 1  

dziesz odbywał pewne dla mnie prace. Ten kawałek 
ziemi nie może być twoją własnością, lecz możesz tyl­
ko użytkować z niego tak długo, dopóki będziesz od­
bywał umówioną pracę.” Z umowy tej jest widocz- 
nem, iż włościanin nie ma żadnej własności, lecz że 
może rozprządzać swą osobą, jeżeli wykona tylko 
wymaganą robotę. W przeciwnym zaś razie, pan ma 
prawo, wypędzenia go z jego gruntu, lecz nie może 
gó przyniewolić, pracować dalej dla niego, jeżeli na­
przykład może otrzymać u innego pana kawałek 
gruntu pod lepszymi warunkami, lub też jeżeli jego 
pan, mając więcej władzy od niego, chciałby powię­
kszyć mu umówioną pracę. Jeżeliby to nastąpiło, i 
pan obstawałby przytem przemocą, w takim razie do­
piero chłop stałby się zupełnym niewolnikiem, gdyż 
w skutek umowy stałby się tylko parobkiem i wyro­
bnikiem.

Chłop polski już od stuleci pozbawiony tym sposo­
bem wolności osobistej, staje się towarem, który tak 
jak sam majątek do którego należy, przedaje się lub 
darowywa się. W konstytucji polskiej nie znajduje 
się nic na jego korzyść, lecz przeciwnie istnieje wiele 
przepisów na jego szkodę. Włościanin zaledwie może 
począć proces z panem; nie może bez jego pozwolenia 
opuścić wsi do której należy, ożenić się, przedawać 
lub zamieniać bydło, kupować wódkę w obcej karcz-

w tej m ierze przez zw iązek pocztow y niem iecki układów , 
u trzym uje się dotychczasow a taksa  tranzy tow a 15 k ra j­
carów  od pojedynczego listu  frankow anego. N a  tychże 
zasadach u stanaw ia  się p o rto  tranzy tow e od p rzesy ła ­
nych pod banderolam i druków , tudzież od próbek  i mo­
deli tow arow ych. O prócz powyfeszej o p ła ty  tranzy tow ej 
na  rzecz urzędu pocztowego, w ypraw iającego  korespon­
dencje tranz ito  do innych krajów , uiszczane jeszcze 
będzie zagraniczne porto , należne p o d ług  um ów  jego  
z zarządam i pocztow em i respective obcych państw . 
D la uproszczenia taks portoryjnych i u ła tw ien ia  w zajem ­
nych rachunków , powyższe p o rto rja  m ogą być sp ro w a­
dzone do średnio-proporcjonalnej stopy, ja k a  m a być u- 
stanow iona za w zajem nem  porozum ieniem  się obukra jo - 
w ych zarządów  pocztow ych. G dyby następnie  przez n o ­
we urnowy przypadające tym  obcym państw om  porto  ód 
przesyłanej korespondencji do trzeciego p aństw a  lub od­
w rotnie, by ło  tak zmienione, że ustanow iona d la Rosji 
średn io-proporcjonalna stopa nie odpow iadałaby  zm ie­
nionej taksie zagi anicznej, w tak im  razie  rosyjski i au - 
strjack i zarządy pocztow e, za  w zajem nem  porozum ieniem  
się ustanow ią now ą średnio p roporc jonalną  stopę. A rt. 
20. C esarsko-rosyjski zarząd  pocztow y m a praw o posy­
łan ia  tranz ito  przez A ustrję  do n ieaustrjack ich , w łoskich 
urzędów  pocztow ych i odbierania ztam tąd  koresponden­
cji w zam kniętych pakietacli pocztow ych. Od tych p a ­
kietów  pocztow ych kasa pocztow a austrjacka  pobierać 
m a o p ła tę  tranzytow ą: po 40  nowych k ra jcarów  od k a ­
żdych 30  gram ów  listów; po 2 now. kraje, od każdych 
40  gram ów  gazet, druków , próbek i modeli tow arow ych. 
T a  o p ła ta  tranzy tow a obrachow yw aną będzie od w agi 
netto  korespondencji. E kspedycje  p róbek  lub modeli 
tow arow ych, d la  przyjęcia ich do tranzy tu  po zniżonej 
taksie  2 now. kraje, od 40 gram ów , pow inny być odpo­
w iednie przepisom  art. 15-go, względem  próbek i m ode­
li tow arow ych, przesyłanych w zajem nie m iędzy R osją  i 
A u strją . A rt. 21. D o ekspedycij posyłkow ych należą: 
listy z oznaczeniem  na  adresach ustanow ionej w artości; 
w szelka korespondencja pieniężna i posyłkow a, z nale- 
żącem i do niej dołącznikam i. E kspedycje posyłkow e- 
idące z jednego  k ra j do drugiego, tudzież przesyła, 
ne tranzito , będą  na  pierwszy raz oddaw ane tylko bezpo­
średnio (a rt. 5) przez wym ianę rejestrów  posyłkow ych 
między rosyjskiem i i austrjąck iem i u rzę iam i pocztow em i 
(a r t. 7). Co do przyjm ow ania i w ydaw ania korespon­
dencji posyłkow ęj, należy stosow ać się do obow iązują­
cych w każdym  kra ju  szczególnych przepisów . P o n ie ­
w aż zaś przyjęcie posyłek dó "przesłania przez pocztę w  
miejscach przeznaczonych zaw isło od zachow ania istn ie­
jących  w k ra ju  postanow ień co do w łaściw ości, objęto­
ści, opakow ania i t. d. tych posyłek, albo względem fo r­
my", ilości i t. d. dołączników , przeło oba zarządy poczto­
w e będą zaw sze kom unikow ać sobie dotyczące tego po­
stanow ienia. G dyby którykolw iek z obukrajowy-ch po ­
granicznych urzędów  pocztow ych, przy  oddaniu sobie 
ekspedycij posyłkow ych, znalazł opakow anie tychże ńie- 
dostatecznem  d la  dalszego p rzesłan ia , mocen będzie tych  
ekspedycij nie przyjm ow ać dopóki oddający je  u rząd  po­
cztowy nie zarządzi now ego opakow ania ich pod ług  
przepisów . K orespondencja posy łkow a w ażona będzie 
w  urzędach pocztow ych rosyjskich n a  w agę rosyjską, a  
w aU strjackich na w agę w iedeńska. Forszusy  pocztow e 
(P ortvorschusse) dozw alają się tylko przy  ekspedycjach 
posyłkow ych, adresow anych do urzędów  pocztow ych ro ­
syjskich, i to  ty lko na opłacenie kosztów  przesyłki, k o ­
misowych lub celnych, w ogólności w ydatków , jak ie  zda­
rza ją  się ty lko  przy- posyłkach oddaw anych na pocztę 
nrzez kom isantów ; forszns zaś na op ła tę  w artości tow ar

lnie lub też towary luuego rodzaju które dostarcza l 
poufny żyd. Żaden włościanin nie może zapisać kre­
wnym swego mienia, jeżeli nie ma dzieci, jego pan 
staje się najbliższym spadkobiercą; nie wolno mu ró­
wnież pracować po spełnieniu obowiązków pracy, dla 
kogo innego, nie może nawet posiadać małego oszczę­
dzonego grosza, z obawy iżby jego pan nie odebrał 
lub nie pożyczył odeń takowego; owoce pracy i pil­
ności wolnych godzin, nie zawsze należą do niego, 
gdyż pan może mu takowe odebrać, nie ma on naj­
mniejszej przeciwko okrucieństwom opieki, gdyż ten 
który go krzywdzi jest jednocześnie jego sędzią; swa- 
wolue nawet zabójstwo na włościaninie popełnione zo­
staje częstokroć bez kary, chociaż nowe prawo w tym 
względzie wymaga głowy winowajcy; — dla tego iż 
wymaga się za nadto dowodów, dla tego że winowajca 
powinien być ujęty na gorącym uczynku, dla tego iż 
publiczny oskarżyciel może być łatwo przekupiony i 
dla tego tiakoniec iż sami sędziowie, zostając z swymi 
chłopami w takich sarnich stosunkach, są zawsze 
skłonni do obchodzenia się z nimi w taki sam sposób, 
w celu nie podkopywania własnych nad włościaninem 
praw. Chłop zgodził się na podobne stanowisko, dla 
utrzymania życia którego celu też rzeczywiście do­
piął co i tak już jest bardzo wiele. Wyznaczony mu 
kawałek roli żywi go, wystawiona dla niego chata da- 
je mu schronienie a pozostawione mu konie, krowy i

ru , w  w zajem nych stosunkach pocztow ych nie dozw ala 
się, A rt- 22. Z posyłkam i ulegającem i opłacie celnej, 
postępow anem  będzie pod ług  przep isów  celnych (a rt. 8 ). 
R osyjski i au strjack i zarządy  poczt nie odpow iadają  za 
rzetelność deklaracji. Jeżeliby  posy łka podaną b y ła  
przy  n ierzetelnej dek laracji, w szelkie z tąd  sku tk i i p ra ­
w em  zastrzeżone kary  ciążyć będą oddaw cę. Jeżeli p o ­
sy łka  obejm uje w  sobie przedm ioty, k tó rych  przyw óz do 
Rosji zakazany  je s t  u staw ą celną, ale rzetelnie w ym ie­
nione w deklaracji, posyłka ta  nie ulegnie konfiskacie, a  
odesłaną tylko będzie napow ró t zagranicę. (d . n.)

DZIAŁ NIEURZĘDOWY
Warszawa, <dl.5 1 czerwca.

Rozpoczynamy od widowni wojny we W ło­
szech, z powoda ważnych zaszłych tam wypad­
ków o których donoszą dzisiejszy nasz telegram  
z Florencji, oraz buletyny urzędowe arcyksięcia 
Alberta z miejsca bitwy, zamieszczone w dzien­
nikach krakowskich. Kiedy wojska włoskie 
przeprawiały się przez Mincio, w tej samej 
chwili baron Ricasoli odczytał senatowi lakoni­
czną depeszę od króla z 22-go, w następujących 
słowach: „Jutro z dziesięcioma dywizjami prze­
chodzę za M incio.” Jednocześnie też kiedy 
król przeprawiał się przez Mincio pomiędzy 
Mantuą a Peschierą, jenerał Cialdini wyruszył 
z Ferrary i 23-go przeprawił się przez Po po­
niżej Polesella.

W edług telegraficznych buletynów z Zerba- 
re, głównej kwatery austrjackiej armji połu­
dniowej, 24-go stoczona została bitwa pod Cu- 
stozza, w której armja włoska została odparta 
na wszystkich punktach, straciwszy w samych, 
wziętych do niewoli 2 ,0 0 0  ludzi. K siążę Ama­
deusz został raniony, również jak i wielu jen e­
rałów. Armja włoska cofnęła się za Mincio. 
Tegoż samego dnia flotylla austrjacka na jezio­
rze Garda obstrzeliwała baterję i ochotników  
na brzegu Lombardzkim, austrjacy zaś, zajęli 
Monte Stelvio (Stifser-Joch) i Boromio, te same 
punkta, któremi poprzednio przechodzili ochotni­
cy wkraczając do Tyrolu.

W edług wiadomości z Florencji, Ricasoli
24-go przyjmował dcputację mieszkańców Trje- 
stu i Istrji, które doręczyły mu adresa proszące
0 przyłączenie tych pro wincij do W łoch. W Trje- 
ście i Istrji wiele osób otrzymało polecenie opu­
szczenia kraju w ciągu 24  godzin.

Dzienniki donoszą o utarczkach pomiędzy pru- 
skiemi a auśtrjackiemi strażami pod R eichen- 
bergiem w Czechach, oraz o potyczce pomiędzy 
wojskami pruskiemi a hanowerskim oddziałem, 
który już po zaproponowaniu kapitulacji chciał 
się przebić. Dzienniki krakowskie dziwne po­
dają wiadomości z Paryża, jakoby M onitor z
25-go miał donosić, że armja hanowerska prze­
biła się przez otaczających ją prusaków i prze-

i owce pomagają mu av pracy i dostarczają pożywienie
1 odzienie. Jeżeli upadnie mu sztuka bydła, pan mu­
si dostarczyć mu inną w to miejsce, a jeżeli zbywa mu 
na chlebie, czego przyczyną może być lichy zbiór lub 
też złe gospodarstwo, pan musi dostarczyć mu i tego; 
jednem słowem pan nie może dać mu zginąć z powo­
du iż włany jego byt, wartość i dochody jego dóbr za­
leżą od włości an a. Chłop wie bardzo dobrze o tem, 
ztąd też pochodzi jego obojętność i lenistwo, a nawet 
i ządowolenie z jego bytn i niechęci niemal uwolnie­
nia się od takowego, gdyż obawia się tego uwolnie­
nia, które stawiłoby go w konieczności starać się o sie­
bie, i zachować jako dobry gospodarz z obfitości je­
dnej pory roku, dla zapobieżenia niedostatkowi 
drugiej.

Kraj w którym włościanin nie jest niczem pod 
względem politycznym, nie będzie w tym ostatnim 
miał żadnego obrońcy.

Zdawało się iż konstytucja z 3-go maja 1791 roku 
uczyniła coś dla polepszenia położenia włościan; lecz 
dla kogoż nie jestli widocznem iż zdanie: „Włościa­
nin zostaje pod opieką prawa," było i zostało próżnem 
zdaniem, z powodu iż nie utorowano mu drogi, po 
której, omijając pana, mógłby dostać się. do. prawa, 
którego ten ostatni był przecież także spółwydawcą 
i tłomaczem. ' (d . c. n.)
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s z ła  na  te ry to rju m  sasko-m einingeńskie. Tym ­
czasem  nasz telegram  z G ota z 26-go zapewnia, 
że uk łady  w przedm iocie kapitu lacji tej arm ji 
nie doszły do sku tku  i k ró l hanow erski o trzy­
m ał 24 godzin zw łoki do decyzji.

Co do księztw  naddunajskich, o sta tn ia  poczta, 
ja k  zwykle, zaprzecza wiadomościom podanym 
przez przedostatn ią . W kroczenie wojsk tu re c ­
kich zdaje się praw ie niewątpliwem. L isty  z K on­
stantynopola z 16-go donoszą, że arm ja nad D una- 
jem zo sta ła  wzmocniona ośmioma batalionam i egip- 
skiemi, trzem a batalionam i żuawów i pięcioma 
bataljonaini gw ardji. To objaśnia podaną wczo­
ra j przez nas wiadomość z B ukaresztu  o p rokla- 
m aciji księcia K arola, wzywającej ochotników do 
szeregów.

Chociaż w M adrycie powstanie zostało po­
skrom ione, rząd  obaw iając się rozruchów  na 
prowincji, przedsięw ziął w łaściwe środki. Je n e ­
r a ł  Concha ob jął głów ne dowództwo w K atalo- 
nji, a jen . Serano w Andaluzji. W edług  L a  F r  
w K atalonji, gdzie omyliwszy czujność w ładz 
francuzkich p rzed z ie ra ł się je n e ra ł Prim , zbun­
tow ały  się dwa pułk i. N iew ątpliw ie obecne roz­
ruchy  są w związku z powstaniem  k tó re  wybu­
chło w styczniu. P ronunciam ento  obecne nie m a 
czysto wojskowego charak teru , gdyż do spisku 
należy wiele osób cywilnych. N a ulicach M adry­
tu  podczas walki k tó ra  trw a ła  k ilka godzin, 
m arszałek  N arvaez stanąw szy  na czele wiernej 
dywizji piechoty, lekko zosta ł raniony.

T e l e g r a m y .
F l o r e n c j a ,  24-go czerwca. W al­

ka trwała cały dzień. W łosi z pier­
wszym korpusem armji atakowali 
stanowisko pomiędzy Pescliierq, a 
W eronę i atak im nie powiódł się. 
Straty bardzo znaczne. K siążę Ama­
deusz i kilku jenerałów jest ranio­
nych; 2,000 jeńców. Armja powró­
ciła za Mincio. Cialdini nie przepra­
w ił  się za Po. Austrjacy zajęli Mon­
te Slelvio (Slilfser Jocli) a potem 
Bormio.

F r a n k f u r t ,  26-go czerwca. Ba- 
deńczycy w liczbie 15,000 złączyli 
się z w ojskami zwięzkowemi,zajmu- 
jąeemi stanowisko pomiędzy Frank­
furtem a Darmsztadem.

Go t a ,  26-go czerwca. Układy z 
królem hanowerskim co do kapitu­
lacji w ojsk wczoraj pozostały bez­
skuteczne; król prosił o 24-y godzin 
zwłoki.

Z widowni wojny.
* Kraków , 25 czerwca. Telegram jego cesarskiej 

Wysokości arcyksięcia Albrechta, z Zerhare, d. 24-go 
cz'rwca 1866 r. Na armję posuwającą się dzisiaj ku 
rzece Mincio, uderzył król włoski z częścią swojego 
wojska Armja cesarska wykonawszy podczas samej 
wałki zmianę frontu w kierunku południowym, wzięła 
szturmem górę Wento, następnie po godzinie piątej 
Custozzę, zdobyła kilka dział i zabrała wielu jeńców. 
Armja walczyła pomimo najdotkliwszego skwaru z 
największą odwagą i wy trwałością. Od godziny trze­
ciej z rana było wojsko nasze na nogach, ożywione 
najlepszym duchem. Jak się później wykazało, król 
z wszystkiemi trzema korpusami nad Mincio stojące- 
mi i z rezerwą kawalerji był w marszu na Albaredo 
w tern mniemaniu, że nasze wojska stoją za Adygą. 
Książę Amadeusz i wielu jenerałów jest rannych. 
Zdaje się, że nieprzyjaciel całą swoją armję stopniowo 
w ogień wprowadzał. -  Z głównej kwatery Zerbare. 
Biuletyn 2gi\ Wojska cesarskie odparły armię nie­
przyjacielską na wszystkich punktach po gorącej wal­
ce, nie bez znacznych strat. Custozza wzięta sztur­
mem ; z tego powodu arcyks. Albrecht nazwał tę bi­
twę „bitwę pod Custozzą;‘; 2,000 jeńców wzięto. Woj­
sko najlepszym duchem ożywione. — Biuletin 3ci. 
Flotylla austrjacka ne jeziorze Garda ostrzeliwała

z sześciu łodzi działowych baterje nieprzyjacielskie i 
szeregi ruchawki na brzegu lombardzkim tego jeziora, 
nie doznawszy wcale strat. — Nieprzyjaciel przekro­
czył 23 czerwca znacznemi siłami rzekę Po na wielu 
punktach poniżej Polesella (naprzeciw Ferrary). Woj­
ska cesarskie cofnęły się bez oporu. Załoga Mantui 
zrobiła wycieczkę przeciw wojskom nieprzyjacielskim 
obserwacyjnym na linii Curtatone, odparła je, zabrała 
jeńcówr. (Krak. Z .)

* Wiedeń, 24 czerwca wieczór. Telegrafują tu 
z Krakowa 24-go: Dwa bataljony piechoty pruskiej 
i dwa dywizjony jazdy uderzyło na Oświęcim, lecz 
straciwszy ośmiu zabitych i wielu rannych, cofnęło 
się. Ze strony ausfrjackiej nie było żadnej straty. 
(K rak. Z.)

* Keichenberg w Czechach, 24 czerwca. Wczoraj 
wieczorem miały miejsce małe utarczki pomiędzy *d- 
działami pułku magdeburgskiego huzarów Nr. 10 i 
pułku brandeburgskiego dragonów Nr. 2, a kilku szwa­
dronami pułków austrjackich Radeckiego huzarów 
Nr. 5 i Lichtensteina huzarów Nr. 9. Dziś przed po­
łudniem, 4-ty szwadron pułku turyngskiego ułanów 
Nr. 6, napotkał szwadron huzarów, pułku Lichtenstei­
na Nr. 9. W obu tych wydarzeniach, straty ze strony 
pruskiej były małe. Major Górecki i porucznik Haug- 
witz odnieśli lekkie rany. Kilku austrjaków dostało 
się do niewoli. (N . Preus. Z.)

* Gotha, 24 czerwca. Jenerał-porucznik Alvensle- 
ben, jenerał-adjutant króla pruskiego, przybył tu dla 
prowadzenia układów z królem hanowerskim. Ten 
ostatni znajduje się przy swej armji, ze wszech stron 
otoczonej, stojącej na północ od Eisenach i Gotha. 
Oddziały hanowerczyków, które usiłowały dziś przed 
południem poprzerywać telegrafy pomiędzy Eisenach 
i Gotha, zostały odparte przez kompanję 4-go pułku 
gwardji pieszej pruskiej i cofnęły się pozostawiwszy 
swe narzędzia szańcowe. — Od godziny 3-ej po połu­
dniu wstrzymane zostały kroki nieprzyjacielskie. Zgo­
dzono się z hanowerczykami na zawieszenie broni do 
godziny 8-ej z rana dnia 25 czerwca. (Tamże.)

* Eisenach, 25 czerwca. Pomimo zezwolenia na za­
wieszenie broni, niektóre oddziały hanowerskie usiło­
wały przebić się pomiędzy Eisenach i Gotha, lecz 4-ty 
pułk gwardji pieszej pruskiej, przeszkodził im w tem. 
Hanowerczycy zostawili na miejscu kilku ranionych; 
4-ty pułk gwardji pruskiej nie poniósł żadnych strat. 
(T am ie.)

* Kassel, 24 czerwca. Jenerał Beyer ogłasza za 
pomocą plakatów, że szerzona tu wiadomość, jakoby 
mieszkańcy Hesji elektoralnej mieli być brani do woj­
ska pruskiego, jest złośliwym wymysłem. Inny pla­
kat podaje do wiadomości powszechnej, że ciężary wy­
nikłe skutkiem stanu wojennego, pokrywane będą z 
dochodów elektora. -  Przyprowadzono tu wczoraj 50 
hanowerczyków wziętych do niewoli. (N . Preus. Z .)

* Gotha, 24 czerwca. Dowodzący armją hanower­
ską oświadczył się wczoraj z gotowością kapitulowa­
nia prusakom, jak skoro jeden z oficerów hanower­
skich przekona się osobiście, że wojska hanowerskie 
otoczone są przemagającemi siłami pruskiemi. Ze 
strony pruskiej przystano chętnie na tę propozycję. 
We wszystkich sferach ludności, zwłaszcza zaś pomię­
dzy oficerami pruskimi, panuje wielkie spółczucie dla 
tak wybornej armji jak hanowerska, której dzieje są 
tak bogate w zaszczyty i chwałę, i która doprowadzo­
na została do teraźniejszego smutnego położenia przez 
błędną politykę rządu. Panuje tu powszechne przeko­
nanie, że oficerom hanowerskim dozwolonem będzie 
opuścić armję z bronią i końmi, i że królowi hano­
werskiemu i księciu następcy tronu pozostawiony zo­
stanie wybór miejsca pobytu. ( Wolffs T. B .)

* Zgorzelec ( Górlitz), 24 czerwca. Z Reichenberga, 
w Czechach, donoszą pod datą dzisiejszą zrana, że 
przybył tu książę Fryderyk-Karol pruski. (Tamże.)

* Hanower, 24 czerwca. Podług inwentarza urzę­
dowego, w' ręce prusaków dostały się tu następujące 
rekwizyta wojenne: 60 dział, 800 wozów wszelkiego 
rodzaju, 10 —12,000 po większej części nowych kara­
binów, 2,000 centnarów prochu, rzędy na konie i'ca­
ły tabór pontonowy. (Tam że.)

* Eisenach, 24 czerwca. Z Frankfurtu nad M. do­
noszą, że spodziewano się tam wczoraj przybycia 
12,000 austrjaków, którzy atoli nie przyszli. Nassau 
ma być zajętem przez rządy południowo-niemieckie, 
sprzyjające Austrji, które mają przedsięwziąć stoso­
wne działania wojenne. (Tam że.)

* B erlin , 23 czerwca. Sta. Anz. pisze: Rząd zrzekł 
się względem Hanoweru wykonywania służących mu 
z mocy prawa międzynarodowego środków przeciw że­
gludze i handlowi hanowerskiemu i polecił dowódcom 
statków wojennych, ażeby nie blokowali portów Ha­
noweru i nie zabierali na morzu własności prywatnej 
hanowerskiej, z wyjątkiem kontrabandy wojennej. 
(Tamże.)

* Freiburg, 25 czerwca. Pod Góhlenau, w pobliża 
Friedlandu, wojska austrjackie przeszły dziś granicę. 
Przyszło do utarczki z wojskami pruskiemi, przyczem 
te ostatnie straciły 3 ludzi w ranionych, podczas gdy 
po stronie austrjackiej poległo kilku ludzi i jeden koń 
został zabity. Austrjacy przeszli napowrót granicę. 
(Schl. Z .)

* F ra n k f urt nad M., 25 czerwca. Kwatera główna 
8-go korpusu armji związkowej ma być przeniesiona 
ju tro  do Friedberga. (W olffs T. B.)

* Lubeka, 25 czerwca. Senat tutejszy oświadczył 
się jednozgodnie z gotowością zawarcia z Prusami 
przymierza, z zastrzeżeniem atoli porozumienia się 
co do rękojmi. Reprezentant Lubeki w Frankfurcie 
otrzymał polecenie oświadczenia, że Lubeka nie bę­
dzie brać ani czynnego' ani biernego udziału w uchwa­
łach sejmu związkowego. Senat zastrzega sobie roz­
rządzanie kontyngensem Lubeki i zobowiązuje się do 
tego, iż nie użyje go przeciw interesom Prus. (T am ­
że.)

* Od granicy czeskiej, pod Brownoioem (B rait- 
nau), 23 czerwca. W podróży odbytej aż do samej 
granicy, dowiedziałem się od osoby zasługującej na 
zaufanie, że w okolicach Brownowa gromadzą się ma­
sy wojsk austrjackich, mianowicie piechoty, jazdy i 
artylerji. (Schl. Z.)

* Racibórz, 23 czerwca. Wczoraj w południe 2 
kompanję piechoty, 2 szwadrony ułanów i 1 baterja 
artylerji wyruszyły ztąd i wróciły dziś o g. 8 wieczo­
rem. Zadaniem ich było zniszczyć wiaduk pod Sej- 
bersdorfem, na linji drogi żelaznej oderbergsko-kra- 
kowskiej, z którego to zadania wywiązały się one w 
krótkim czasie i z wielką oględnością, nie natrafiwszy 
wcale wojsk austrjackich. Jedna z arkad wysadzoną 
została w powietrze za pomocą nitrogliceryny, a dwie 
inne zburzono przez podłożenie min. Droga pomie- 
niona popsutą została na przestrzeni %  mili, co unie- 
możebniło szybkie połączenie się oddziałów austrjac­
kich, stojących pod Krakowem, z główną armją. Przy 
wkroczeniu wojsk pruskich, mieszkańców austrjackich 
ogarnął strach paniczny, który atoli przeszedł nieba­
wem, gdyż prusacy płacili brzęczącą monetą za wszel­
kie artykuły żywności. Do Hruschau i Ostrowa (M.- 
Ostrau), tuż przy granicy pruskiej, przybył dziś pułk 
Chorwatów. (Tamże.)

* Praga, 23 czerwca. Podróżni przybywający z 
Drezna zapewniają, że prusacy, pozostawiwszy w tem 
mieście bardzo słabą załogę, wymaszerowali ztamtąd 
do Szlązka. (W ien. Abp.)

* Reichenberg, 23 czerwca. Przy granicy koło 
Herrnsdorfa stoją prusacy w liczbie 2,000, z zamia­
rem wymaszerowania do Friedlandu. Potwierdza się 
także wejście prusaków do Weigelsdorf. Świadkowie 
naoczni donoszą, że widzieli wczoraj, jak pomiędzy 
godziną 9-tą do 12%, około 36,000 prusaków z 21 
działami posunęło się przez Herrnhut ku Żytawie 
(Zittau). Prusacy opuścili Rumburg i obsadzili gra­
nicę pod Grottau. (Tamże.)

* F rankfurt, 23 czerwca. 6,000 artylerji i milicji 
zebranej naprędce opuścili Wirtembergię, udając się 
do Frankfurtu. Wojska w. księcia badeńskiego nie 
opuściły swojego kraju. Niespodziewają się tak pręd­
kiego przybycia austrjaków, gdyż siły ich skoncen­
trowane w Czechach mniejsze są o 59,000 ludzi od 
sił pruskich, które wystąpiły przeciwko austrjakom. 
(La  Patr.)

* Frankfurt, 23-go czerwca. Ósmy korpus armji 
zebrany w Frankfurcie, będzie dopiero gotowym do 
działania w dniu 27-ym b. m. Składa się on obecnie 
z 35,000 ludzi stojących po części na kwaterach w 
mieście.--Poddani angielscy i fraucuzcy zanieśli pro- 
testację do swoich konsulów, iż .jako należący do 
mocarstw neutralnych, zmuszeni są kwaterować u 
siebie i żywić żołnierzy wojsk związku niemieckiego. 
Po mieście przechodzi się kilku oficerów i żołnierzy 
wojska austrjackiego należących do spodziewanych 
posiłków. Kolumna tych wojsk znajduje się obecnie 
w Kelsterbach. Kontyngens badeński został oddany 
stanowczo do dyspozycji księcia Aleksandra heskie­
go. (L a  Patr.)

* Korespondencja z szląsko - czeskiej granicy do 
AUg. Z. z dnia 16 czerwca, pisze: „Wbrew wszelkim 
poprzednim rozporządzeniom wysyłają obecnie Prusy 
swe wojska wyborowe t. j. korpus gwardji do Górnego 
Szląska, gdzie prawdopodobnie między austrjacką i 
pruską armją przynajmniej tymczasowo do głównych 
starć przyjdzie. W ciągu dnia wczorajszego wysłano 
także górno-szląską koleją 1 pułk pieszy gwardji i du­
żo artylerji, 1 korpusu armji z Wrocławia do Górne­
go Szląska. Wczoraj wieczorem po 6 godzinie przy­
był do Wrocławia marchijską koleją z Poczdamu 
szwadron sztabowy pięknego pułku gwardyjskiego 
czerwonych huzarów, a w nocy przybywały za nim in­
ne szwadrony w trzygodzinnych przestankach. Dzisiaj 
i w następnych dniach wyślą z ogromnym pospiechem
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resztę pieszych pułków gwardji, konnicę i artylerję 
korpusu gwardyjskiego przez Wrocław do Górnego 
Szląska. Za przybyciem tego korpusu do koncentrują­
cej się obecnie w Górnym Szląsku ..armji szląskiej” 
ustaje faktycznie nad nią naczelne dowództwo księcia 
następcy tronu, któremu też według pierwotnego pla­
nu tylko dwa korpusy armji powierzono. Armją w 
górnym Szląsku będzie sam król dowodził i dla tego 
też wdelka główna kwatera przeniesioną będzie wraz 
zjeneralnym sztabem króla do Górnego Szląska. Przez 
niespodzianą zmianę pozycji pruskiego wojska, bardzo 
straciła na znaczeniu główna rola, którą początkowo 
księciu Fryderykowi Karolowi w Łużycach (Lausitz) 
przeznaczono.

* Wrocław, 25 czerwca. Dnia 23 b. m. wysadzili 
pruscy inżynierzy z najpomyślniejszym skutkiem wiel­
ki żelazny most północnej kolei Ferdynanda przez 
Olszę prowadzący, po wysadzeniu wpierw jeszcze 
mniejszego mostu pod Pruchną. Połączenie Krakowa 
z Boguminem (Oderberg) za pomocą kolei żelaznej 
przerwane teraz zupełnie. (SchL Z.)

-  * ' .....

* (L o t e r  j a  f a n t o w a ) .  Wkrótce, a mianowicie 
podobno w przyszłą sobotę, urządzona zostanie, jak 
corocznie, loterja fantowa w ogrodzie saskim, na do­
chód zakładu starców i sierot pod opieką kolegi um 
kościelnego ewangelicko - augsburgskiego w W ar­
szawie

* ( S p a c e r o w e  w y c i e c z k i  z a  m i a s t o ) ,  
stały się obecnie jedną z tych potrzeb niezbędnych, 
bez której żadna prawdę warstwa ludności tutejszej 
obejść się nie może. Naturalnie, że nie wszyscy je­
dnako i nie w jedne udają się miejsca, zależy to bo­
wiem od rodzaju zatrudnień i od różnicy kursów 
bursy kieszonkowej.. która bywa niekiedy bardzo 
znaczną, nawet pomiędzy ludźmi jednakiej towarzy­
skiej sfery: jedni więc, ulubieńcy fortuny jadą w pię­
knych powozach lub wagnerowskich dorożkach zwie­
dzać modniejsze okolice Warszawy, i po odbytym 
spacerze, zjeść tam, chociażby w miejscowej restaura­
cji, „zamówiony już pierwej” podwieczorek; drudzy, 
oględni a gospodarni, wędrują tam familijnym tabo­
rem i rozkładają na murawie, pod cieniem drzew, 
własne, przywiezione z di mowej kuchni zapasy; inni 
nakoniec, puszczają się na los i zadowalniąją swoje 
żołądkowe intencje materiałami znajdującemi się na 
bufetach restauratorów miej scowych! Los tych ostat­
nich najnieszczęśliwszym jest podobno, gdyż dziwnym, 
a raczej może zwykłym naszych restauratorów zamiej­
skich zwyczajem, bufety ich są nadzwyczaj ubogo 
zaopatrzone, a kuchnie wydają same tylko, arcy-nie- 
bezpicczne dla wykwintnego smaku potrawy. I z wła­
snego doświadczenia i z opowiadania wielu osób, n a ­
braliśmy smętnego przekonania, iż na wszystkich 
prawie zamiejskich restauracjach, braknie, nie już wy­
borowych, lecz najprostszych nawet potraw' do ułoże­
nia jakiegośkolwiek podwieczorkowego posiłku— a 
napoje tam sprzedawane, urągają się zuchwale nie­
wybrednym nawet podniebieniom spragnionych tury­
stów miejskich ! Nie wymieniamy tu miejsc, w któ­
rych takie panuje niedbalstwo, zabrałoby to zbyt 
wiele miejsca, a przytem naraziłoby nas na głośne 
lamenta właścicieli tych gastronomicznych pustek.... 
wmlimy raczej oddać sprawiedliwą pochwałę p. 
"Wagnerowi, utrzymującemu zakład spacerowo-ga- 
stronomiczny w „Kaskadzie”, który bez względu na 
małą stosunkowo liczbę przybywających tam gości— 
posiada bufet i spiżarnię zaopatrzone dobrze i zdolne 
odpowiedzieć najwykwintniejszym nawet wymaganiom. 
Szkoda, że pewna liczba omnibusów nie kursuje stale 
pomiędzy "Warszawąa Kaskadą, albowiem przystępność 
ceny przejazdu, sprawiłaby niezawodnie znaczny na­
pływ gości do miejsca, które samo przez się, piękne i 
urocze—zaleca się jeszcze gospodarzem dbającym tak 
bardzo o w'ygodę i przyjemność odwiedzających je go­
ści. Czyniąc taką reklamę na korzyść Kaskady, wie­
my dobrze, iż sama ta kwestja nie jest ważną z wyż­
szego stanowiska, lecz uderzywszy się w... żołądki, 
przyznajmy z pokorą, iż każdemu z nas prawie, miło 
jest po dokonanym spacerze zasiąść do smacznie przy­
rządzonej wieczerzy i nie truć się sfermentowanem 
lub skiprowanem winem;—człowiek, oprócz moralnej, 
ma i materjalną stronę, o której zadowolenie, niech 
mówią co chcą idealogowie, najbardziej podobno się 
s ta ra ;—panowie utrzymujący restauracje po okoli­
cznych miastu spacerowych miejscach, powinniby pa­
miętać o tern, a zamiast narzekań na brak gości, sta­
gnację w interesach i drożyznę produktów— dawać 
dobre pieczyste, świeże masło i czyste wino— i oni w 
swoich kieszeniach i goście w żołądkach zarówmo by­
liby zadowoleni z takiego rzeczy obrotu. A l.

* ( E l d o r a d o ) ,  przyjęte już zupełnie do liczby 
znaczniejszych, a przynajmniej modniejszych wido­
wisk w Warszawie, pomimo słusznego zresztą pod­

wyższenia ceny wejścia, gromadzi zawrze licznych 
i zawsze zachw'yconych panią Goosz i p. Wiktorem 
gości. Ogród ten stosunkowo za mały do pomiesz­
czenia tak mnogiej publiczności, powinienby skorzy­
stać z każdej okoliczności, mogącej ułatwić spekta- 
torom dokładny widok sceny i występujących na niej 
śpiewaków. Otóż, zdaje nam się, że drzewa stojące 

: przed samym teatrzykiem, a zakrywające z boku pa­
trzącym osobom znaczną część Sceny, mogłyby być 
usunięte zupełnie. Lepszym nad ten, choć koszto- 

i wmiejszym środkiem, byłoby przestawienie teatru i 
umieszczenie go naprzeciw bufetowej sali; albowiem 

; z każdego punktu tej szerokości, a nawet i z samej 
sali obok bufetu leżącej, publika mogłaby dobrze wi­
dzieć scenę; należałoby też może urządzić w pierwszych 
rzędach przynajmniej miejsca numerowane ipopodno- 
sić ławki w amfiteatralnym porządku, jak to ma miejsce 
w krzesłach teatrów, ażeby bliżej siedzący nie zakry­
wali dalszym widoku aktorów. Wprawdzie, właściciel 
czy dzierżawca „Eldorado” narzeka, iż codziennie j 
prawie publiczność łamie mu pewną liczbę ławek, 
a przeto łamać będzie i nowy, amfiteatralny przyrząd 
jego—lecz odpowiemy mu na to dobrem życzeniem, 
aby te ławki zawsze łamane były, gdyż całe a puste, 
przedstawiałyby widok—daleko smutniejszy! Al.

* ( Wy p a d e k  n a  kol e i ) .  Onegdaj d. 25 b. m. 
o godzinie 6 minut 50 po południu na kolei żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej, pomiędzy stacjami Płyćwią 
a Rogowem miał miejsce nieszczęśliwy wypadek; po­
ciąg towarowy prowadzony przez dwie lokomotywy, 
uderzywszy o wóżek roboczy pozostawiony przez nie­
uwagę na kolei, doznał tak silnego wstrząśnieaia, że 
obie lokomotywy wywróciły się, blizko 20 wagonów 
wyskoczyło z szyn i zdruzgotanych zostało, dwóch 
ludzi połamało nogi, kilku jest ciężko ranionych i po­
tłuczonych; towary znacznie uszkodzone zostały, płyn­
ne w beczkach są prawie całkiem stracone. Skutkiem 
tego komunikacja między Płyćwią a Rogowem jest na 
teraz przerwaną. Uporządkowanie miejsca tego e- 
nergiczuie odbywa się; pociągi nadzwyczajue ze 
Skierniewic są tam posyłane, aby ułatwić przyjazd 
osób do Warszawy od miejsca przypakdu. ^

* ( W y p a d e k ) .  W dniu wczorajszym, w cyrkule 
2, nad brzegiem rzeki W isły, wydobyto z wody zwłoki 
utonionego człowieka bez odzieży, z nazwiska i pocho­
dzenia niewiadomego, który jak  wnosić należy, kapiąc 
się utonął.

* Konsul jeneralny królewsko-saski i konsul w ej mar­
ski, Stanisław  Lesser, wyjechał za granicę.

* Nr. 25 Zorzy, wyszedł z druku i zawiera:—Jako ty rodzi­
ce swoje. tak cię uczczą dziatki twoje, (pow p. Z. Ścisłow- 
ską — Żniwo, wiersz A Sosnowskiego. — Co też słychać w 
"Warszawie? (jak się bawić umiemy,—o sługach, —co większe:
— guzik czy bułeczka, wóz parowy . — O ziołach, irumianek 
dr Karwackiego.) — Rady gospodarskie: — Różne-różności,
— trąba powietrzna, — staropolskie przestrogi.—rady gospo­
darskie i zagadka.)

♦ ( W z i ę c i e  Cb o d ż e n t u.) Dep. lei. Orenburg, 11 
czerwca (v■ s.) Jenerał major Romanowski donosi: „Oho- 
„dżent po siedmiodzienuej uporczywej obronie, 24-go 
„maja wzięty został szturmem. Nieprzyjaciel ma stra- 
„ty ogromne, nasze przy oblężeniu i szturmie do stu 
„ludzi.” Hus. Inw . poprzedza, ten telegram następują- 
cem objaśnieniem w artykule wstępnym: „Zajęcie 
przez nasze wojska kucharskiej twierdzy Nau, dawało 
wskazówkę ruchu jeuerała-majora Romanowskiego po 
lewym brzegu Syru ku Chodżentowi. Teraz dowiadu­
jemy się z telegramu (powyżej zamieszczonego), że 
miasto to 24-go maja zostało wzięte szturmem po sie­
dmiodniowej uporczywej obronie, i że to zwypięztwo 
kosztowało nas do lOOludzi. Opór z jakim bucharczycy 
bronili Chodżentu, objaśnia się przez samo położenie 
tego ważnego punktu, który leży na głównej drodze 
łączącej Bucharę z Kokanem i wschodnim czyli chiń­
skim Turkestanem. Z zajęciem Chodżentu zagradza­
my emirowi dostęp do źródeł Syru i przez to zadaje­
my najdotkliwszy cios chciwym zamiarom władcy bu- 
charskiego. Będziemy czekali na szczegółowsze do­
niesienia na piśmie, które na nieszczęście dochodzą 
bardzo późno. Dopiero wczoraj (11 (23) b. m.) przy­
był nakoniec kurjer z szczegółowemi wiadomościami 
o sławnej bitwie 8-go maja przy Idżari.”

* ( M i s j a  k a p i t a n a  F o x ) .  Kronsz. Wiest. podaje 
następujące ciekawe szczegóły o tej misji: Dowiedziaw­
szy się o strasznym zamachu 4 go kwietniu, prezydent 
stanów zjednoczonych północno-amerykańskich polecił 
reprezentantowi swego rządu przy dworze Cesarskim w 
Petersburgu, wynurzyć Najjaśniejszemu Cesarzowi szcze­
re powinszowanie narodu amerykańskiego i oburzenie 
wywołane w Ameryce wiadomością o strasznej zbrodni 
złoczyńcy, który poważył się targnąć na życie Jego C e­
sarskiej Mości. Jenera ł Clay, poseł stanów zjednoczo­
nych wywiązał się z tego polecenia wkrótce po zamachu. 
Oprócz powyższego rozporządzenia prezydenta, kongres

rzeczypospolitej amerykańskiej postanowił z swojej stro­
ny wynurzyć uczucia wysokiego poważania i sympatji 
ludu amerykańskiego dla osoby Najjaśniej-zego Cesarza 
A leksandra i dla narodu ruskiego N a wniosek p. S te- 
phensa, deputowanego z Pensylwanji, używającego zna­
cznego wpływu w kongresie, senat amerykański i izba 
reprezentantów jednomyślnie uchwaliły następującą zbio­
row ą rezolucję (joint resolution): „Kongres stanów zje­
dnoczonych z uczuciem głębokiego przerażenia dowiadu­
je  się o zamachu na życie Cesarza Ruskiego,— zamachu 
spełnionym przez nieprzyjaciela emancypacji ♦). Kon­
gres spieszy przesłoń swe powinszowania Jego  Cesarskiej 
Mości i naro łowi ruskiemu i winszuje 2 0 - t : milionom, 
wyzwolonym z poddaństwa, cudownego wybawienia z n ie ­
bezpieczeństwa Monarchy którego wzniosłemu p o m y s ł o ­

wi i dobroci serca zawdzięczają dobrodziejstwa nadanej 
sobie wolności. Kongres uprasza prezydenta stanów zje­
dnoczonych o złożenie kopji niniejszej rezolucji N ajja ­
śniejszemu Cesarzowi Wszech Rosij” . D otąd nie było 
przykładu podobnej rezolucji w kongresie. Reprezentacja 
ludu amerykańskiego nie m iała dotąd we zwyczaju posy­
łan ia  adresów do obcych monarchów. Uznając donio­
słość tej niezwykłej demonstracji, prezydent stanów zje­
dnoczonych postanowił nadać tej misji cechę największej 
uroczystości. Jeden z członków gabinetu w aszyngtoń­
skiego, p. F ox . pomocnik sekretarza ministerstwa m ary­
narki, otrzym ał polecenie odwieźć do Petersburga tekst 
rezolucji kongresu. Do dyspozycji tego męża stanu odda­
ny został okręt rządowy, na którym tenże ma wkrótce 
przybyć do Kronsztadu. Z powyżej przywiedzionych o- 
koliczności, czytelnicy pojmą doniosłość misji kapitana 
Foxa, i spodziewamy się, że obok przyjęcia jakie mu bę­
dzie okazane na dworze Cesarskim, naród ruski, wiedząc 
o celu jego przybycia, z zapałem powita reprezentanta 
wielkiego narodu amerykańskiego, którego powinszowa­
nia i wyrazy przyjaźni tenże przywiezie z sobą. (Rus. 
Inw.)

Anglja,
* ( P r z e s i l e n i e  m i n i s t e r j a l n e ) .  Nie ma 

dotąd dokładnych wiadomości o przesileniu rainiste- 
rjalnem w Londynie. Potwierdza się jedynie to, że 
królowa nie życzy sobie w obecnych okolicznościach 
zmiany ministerjalnej i że nie zgodzi się w żadnym 
razie na dymisję gabinetu, bez poprzedniego nara­
dzenia się z m inistram i. Jednocześuie nadmieniają 
i zapewniają, że królowa nie chce zezwolić na r  z- 
wiązanie parlamentu. Królowa bawi teraz w Szko­
cji i spodziewaną była 26-go b. m. w Windsorze, 
gdzie miała odbyć się rada ministrów. Przesilenie 
przeto miało trwać do owego dnia. (Nordd. A. Z.)

♦ ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  W Anglji wielkie a- 
jęcie budzi przewidywana zmiana gabinetu. Intern. 
donosi, że delegowani wszystkich stowarzyszeń robo­
tników, zebrawszy się pod prezydeocją p. Jerzego 
Potter, przesłali nadzwyczaj energiczny adres do hr. 
Russela i p. Gladstone, domagając s ię , ażeby zostali 
przy władzy i rozwiązali parlament. Dobrze poinfor­
mowane koła polityczne w Londynie, utrzym ują, że 
izba gmis zostanie rozwiązaną. (La Fr.).

Austrja,
♦ ( P l a n y  f o r t y f i k a c y j n e ) .  Wiedeń, 21 czer­

wca. Poczęto stanowczo wprowadzać w wykonanie 
wielki plan fortyfikacyjny ułożony przez inżenjerów 
w celu zasłonięcia stolicy. Według tego planu ma 
być zbudowaną pewna liczba warowni ciągnących się 
na równinach Marschfeld aż do Wagram na prze­
strzeni blizko 16 kilometrów. Miasto zasłoniętebędzie 
przez ogromny obóz oszańoowany, który łatwo da się 
obronić. Oprócz oddziałupionjerów, najęto do tych ro ­
bót cztery tysiące robotników cywilnych, którzy ko­
sztować będą znaczne sumy. Zbudowano już przy­
czółek mostu położonego na północ od Florisdorf na 
Dunaju. Sam już ten przyczółek należy do prac ol­
brzymich. Środki te zdają się wskazywać, że Austrja 
spodziewa się długiej wojny, w której wojska jej zniu- 
szoneby będą wykonywać nadzwyczaj ważne działa­
nia wojenne. (La Patr.)

Ar^pryi a.
* ( R e p r e z e n t o w a n i e  i n t e r e s ó w  p r u ­

ski ch) .  Pisma pruskie podają z pewną dumą wiado­
mość, że Francja podjęła się opieki nad poddanymi 
pruskimi w Austrji. Dowiadujemy się, że rząd fran- 
cuzki pisał w tym względzie, w formie urzędowej, 
do księcia Metternicha, ambasadora austrjackiego 
w Paryżu. W piśmie tern powiedziano, że rząd frau- 
cuzki nie mógł odmówić kilkakrotnie ponawianej pro­
śbie rządu pruskiego. Nie należy atoli wyprowadzać 
ztąd ża,dnych konsekwencij politycznych, udział bo­
wiem Francji ogranicza się jedynie do udzielania opie-

*) Łatwo pojąć, że podobna myśl mogła wyrodzić się 
tylko w skutku fałszywych wiadomości, jakie w pierw ­
szych chwilach ukazały się w- niektórych dziennikach za­
granicznych.
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ki materjalnym interesom prywatnym poddanych pru­
skich, i w ogóle w ciągu ostatnich kilku dziesiątków 
lat, nie przywiązywano do podobnego reprezento­
wania żadnej wagi politycznej. W końcu tego pisma 
rząd francuzki oświadcza się | z gotowością opiekowa­
nia się interesami austrjackiemi wszędzie, gdzió Au- 
strja życzyć sobie tego będzie. (W ien. Abp.)

* ( R o z p r a w y  izb ). F ary z, 24 czerwca. Po 
rozprawach, które zajęły wczoraj całe posiedzenie 
senatu, i przy których brali udział hr. Boulay z Me- 
urthe, kardynał Bonnechose, prokurator jeneralny 
Delangle, baron Dupin, arcybiskup paryzki i p. Gen- 
teur komisarz rządowy, przyjęto na porządek dzienny 
pierwszą część petycij arcybiskupa z Rennes i bisku­
pa z Ajaccio; drugą zaś część odesłano do ministrów 
wojny i oświecenia publicznego. W ciele prawodaw- 
czem toczyły się wczoraj rozprawy nad budżetem co 
do kwestij żeglugi wewnętrznej i co do przyznania 
funduszu na utrzymanie dróg cesarskich. Po obja­
śnieniach co do tego przedmiotu przyjęto piątą 
pozycję budżetu ministerstwa robót publicznych. 
(L a  F r.)

Grecja.
* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  W Grecji, cierpiącej 

na chroniczną chorobę przesilenia ministerjalnego, 
takowe miało obecnie znowu miejsce. Do składu no­
wego ministerstwa weszli: Bulgaris, prezes gabinetu 
i minister spraw wewnętrznych; Deligeorgis, spraw 
zagranicznych i sprawiedliwości; Christides, skarbu; 
Kehaya, wyznań; Drohsos, marynarki; Artemis, wojny. 
(Nordd. A. Z.)

Niemcy.
* ( W y j ś c i e  ze  z w i ą z k u ) .  Wcjmar,2 4 czerwca. 

Z pewnego źródła zapewniają, że gabinet berliński

W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz. bydg. osób 678. wyjechało osób 449; — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 190, wyje­
chało osób 195; — statkami parowenii przyjechało osób 
2 1  wyjechało 26; — onegdaj w ogóle przyjechało osób 
743, w tej liczbie z zagranicy 11; wyjechało 697, w tej 

j liczbie za granicę 9.
*  L is ty  n iew łaściw e ,do s l.r zyn ek  pocztow ych w łożone  w dniu 

26 czerwca 1866 roku a mianowicie pod adresem: W. Borchardt 
w Rydze, Zycha przy ulicy Grockiej nr. 41 przy kościele far- 
nym bez oznaczenia miejsca, Mawreli Majewski w Maryjnpo- 
lu Ekaterynosławskiej gub., D. K Halpern w Kownie, Śzlama 
Warszawski w Brześciu-litewskim, Hilat Liepsztejn w Słoni­
nie, Ksigel fabrykant lusterek w Białym-stoku. Mowsza Funk 
w Brześciu-litewskim, Dersen w Moskwie, Wolf Ciiron w 
Mińsku gub.

* W dniu 26 czerwca 1866 roku, urodziło się w W ar­
szawie: Chrześcjan: płci męzkiej 9, żeńskiej 7; iż tarozakon- 
nych: męzkiej 7, żeńskiej 5, razem  28. zm arli Chrzęścidnie: 
Kamiński Józef lat 39 kup.; Wieczorkowski Kalikst lat 22; 
Wilczyńska Kunegunda lat 42 żona mul.; Ebinger Zofia lat 
29 żona handl; Miecyjak Julia lat 24 służ ; Bałdzichowska ł 
Marjanna lat 20 służ.: Wolna Juljanna lat 22; Majewska Ka­
tarzyna lat 27 służ ; Ciechanowski Hilary lat 60 wyrobn.; Am- 
bruszkiewicz Agnieszka lat 34 żona wyrobn ; Kurzyna Natalja 
lat 2 cór. urzędn.; Rechtsigel Adolf rok i mies 1 syn tkacza; 
Żmijewski Leon mies 3 syn ślus.; Zołądkiewicz Emilja mies.
6 cór wyrobn.; Danowska Wiktorja dni 8 cór. szew.; Demb­
ski Antoni dni 8 syn szew.; Placiński Leon mies 2, Kuźmiń­
ski Stanisław mies. 2, Antoszkiewicz Antonina mies 1, Mał­
kowska Zofia mies. 1, Kiełek Wojciech mies. 2, Płuza Jan dni 
20, Zawistowski Jan dni 22, Wodziński Juljan dni 22 wycho- 
wańcy dziec. Jezus; Zdybski Felicjan rok 1 syn szew.; Laso­
cki Kazimierz lat 3 syn szew.; Lenge Teofila rok 1 cór. kow.; 
Romańczuk Ignacy rok 1 syn służ.; Chiliński Jan dui 8 syn 
służ ; Kubicki Józef dni 6 syn służ.; Maciak Aleksander mies.
11 syn wyrobn ; S ta ro za ko n n i:  Szpanbug Sura rok 1 mies. 6; 
Gutuajer bezim, dni 2.

Teatrze.—Zostając w tej nadziei, że szanowna publicz1- 
ność tutejszego miasta mię licznie zaszczycić raczy. —  
Bliższe szczegóły afisze, programy i ogłoszenia doniosą.— 
F r. Rappo, dyrektor.

Cenr targowe
dnia 14 (26) czerwca 1866 r.

RO D ZA J PR O D U K TÓ W
Korzec od — do

ruble srebrne i kopiejki
Pszenica Waga 2 4 0 —245 f. 6 15 7 80
Zyto „ 230— — f. 4 27% 4 30
Ję cz m ień ..................................... —  I — — —

O w ie s ........................................... 3115 3 22%
Groch p o ln y ................................ 4180 5 25
Kartofle................................... — 1— 2 25

K a l e n d a r z .
_ W e czwartek, 28 czerwca, — śśw. Ireneusza bisk. m.

przesłał posłom pruskim depeszę zawiadamiającą, że i Leona pap. — Słońce wseh. o godz. 3 min. 42; zach. o
z liczby państw półoocno-niemieckich, następujące 
wyszły z dawnego- związku niemieckiego: Oldenburg,

godz. 8  min. 23.
W piątek, 29 czerwca, śśw . Piotra i Pawła

Anhalt, Meklemburg Śzweryn, Mekleinburg-Strelitz, A p o s t. — Słońce wsch. o godz. 3 min. 43; zach. o godz,
Schwarzburg-Rudolstadt, Schwarzburg-Sondershau- ! 8 min. 23.
sen, Saksen-Koburg - Gotha, Altenburg, Waldeck i ' • •
Lippe Detmold. Od pozostałych rządów północno- W i d o w i s k a ,
niemieckich spodziewane jest podobneż postanowienie. W u i 'S X a w a ,  (1. 1 5  ( 2 7 ) C iE C l 'W C a .  
(N . Prcus Z.) I W IELK I T E A T R . -  Jutro , Balet Asmodea. (Zacz-

* ( Dwó r  s a s k i ) .  Dziennik lipski donosi, że dwór nie się o godzinie 8-ej). — W czoraj, dawano Operę ko- 
króla saskiego znajduje się obecnie w Cieplicach i że miczną Dziesięć cór na wydaniu: balet W esele w  Ojco- 
przy boku króla bawią ministrowie Beust i Raben- w ie. było osób 370.
horst, jako też kilku wysokich urzędnikówcywiluych i T E A T R  R O ZM A ITO ŚC I.— Dziś, Przebudzenie sig 
wojskowych. Wojska pruskie, które zajęły zamek ' Lwa; Sto za sto. (Zacznie się o godz. 8-ej). 
królewski w Dreźnie, szanują sumiennie apartamentu ! SALA R ESU RSY  O B Y W A T E L SK IEJ. -  Jutro , 
opuszczone przez rodzinę królewską, tak samo jak i W ie lk ie  N a d z w y c z a jn e  P rz e d s ta w ie n ie  A s tro -  
zajmowane obecnie przez księżniczkę Amalję, która n o m ji, F iz y k i  i A g io sk o p ji, w trzech częściach,
pozostała w Dreźnie. (Nord.)

Prusy.
* (Modł y) .  Arcybiskup Ledóchowski w najnow­

szym okólniku swoim z dnia 20 czerwca rozporządził, 
aby: 1) w środę 27 b. m. odprawiła się w każdym 
kościele uroczysta wotywa „tempore belli;” 2) aż do 
zawarcia pokoju we wszystkich mszach śś. dodaną 
była kolekta ,,tempore belli” salvis rubricis; 3) w mo­
dlitwie powszechnej kościelnej po wyrazach ,,z kró­
lewskim domem są spokrewnieni i do*niegp należą”— 
dodawane było: „A w obecnej chwili racz Najjaśniej­
szego króla i książąt królewskich wr boju udział ma­
jących, od wszelkich niebezpieczeństw zachować i 
szczęśliwym udarować powrotem.” (Pos. Z.)

* ( O d z n a k i  wo j e n n e ) .  Niektóre dzienniki do­
niosły, że prusacy w obecnej wojnie noszą jako od

przez profesora fizyki P. Amberga. Wielkie fizyczno- 
optyczne przedstawienie biegu planet około słońca. O d­
miany księżyca, zaćmienie słońca i księżyca, drogi ko­
met i t. d. według systemu Tyche-de-Bralie, Galileusza, 
Kopernika, Kepplera, przy czytaniu w języku polskim, 
krótkiego popularnego objaśnienia. — PRO GR A M : —- 
Część pierwsza. Astronoinja; — Część druga: Agiosko- 
pja ; Część trzecia: Fotograficzne grupy marmurowe, 
figury komiczne z efektami ruchu i chińskie ehromotro- 
Py- Początek o godz. 8 -ej. — Cena miejsc: krze.-!a w 
pierwszych dwóch rzędach rs. 1 ; pierwsze miejsce kop. 
oO; drugie miejsce kop. 25. —  W  sobotę, oprócz przed­
stawienia zaczynającego się o godz. 8 -ej, dane będzie 
przedstawienie nadzwyczajne zaczynające się o godzinie 
5-ej po południu.

DOLINA SZWAJCARSKA. — D ziś  i codziennie, 
zuakę wojenną na lewem ramieniu wstążkę białą ^ ielk' Koncert R  15llseS°- -  Wo środy i soboty Sym-
z wyszytym krzyżem czerwonvm. W iadom ość to na- oni 6'vyszytym krzyżem czerwonym. Wiadomość tę na­
leży sprostować w tym sensie, iż naramiennik ten no­
szony bywa tylko przez osoby należące do służby sa­
nitarnej. Armja pruska stosuje się pod tym względem 
do artykułu 7 konwencji genewskiej z dnia 22 stycz­
nia 1864 roku dla polepszenia losu rannych żołnierzy 
na polu bitwy, którą podpisały także Prusy zgodnie 
z Francją i dziesięcioma innemi mocarstwami euro­
pejskiemu Artykuł ten przepisuje w istocie, ażeby za­
prowadzono ogólnie naramiennik z krzyżem czerwo­
nym na białem tle, dla odróżnienia służby lekarskiej, 
jako to: chirurgów, lekarzy, farmaceutów, infirme- 
row, korporacij religijnych i t. d. (L a  F r.)

* ( C h o l e r a ) .  Od 22-go do 23-go b. m , zacho­
rowało w Szczecinie na cholerę 32 osób zmarło 25 
( Schl. Z .)

Przyjechali do| Warszawy: jenerał-major Molier . .  ......................._  _
7 'P p 1 o icm ,^!CZyw!fuLy.ai<!Cal S-tam l ^ estutf f ,de Blanc szlego tygodnia będę miał zaszczyt dać P ierw sze Wielkie

Jutro. - I. U w ertura z op. Anacreon, Cherubiniego; 
Slavenball-kadryl Straussa; Marsz żałobny Chopina; K ro­
nika muzykalna, potpourri Bilsego. — II. Odgłos Ossia- 
na, uw ertura koncertowa Gade; Aleksander-walc, S trau- 
sa; N ebelbilder, fantazja Łumbyego (solo ria cytrze); Fi - 
nał z op Lucja, Donizettego.—III . U w ertura z op. R ay­
mond, Thomasa; Bravour galop Schulhoffa; Romans księ­
żnej Koczubej; Verbruderungs-marsz, Straussa. — (Zacz­
nie się o godz. 6 i pół: —cena wejścia kop. 2 0 j.

CYRK BLEN N OW A . — Jutro , W ielkie Przedsta­
w ienie.— (Początek o godz. 7 -ej).

ELDO RADO. — Przedstawienie Śpiewaków pafJZ- 
kich. Zacznie się o godz. 7 '/2— Cena wejścia kop. 15

R A P P O -lE A T R , wprost placu Ujazdowskiego w 
umyślnie na ten ceł wystawionym zabudowaniu. — Mam 
honor donieść szanownej publiczności, że w tych dniach 
z mojem licznem towarzystwem, złożonem z najsławniej 
szych artystek i artystów przybędę,—i w początku przy

Pud siana od k. 27 y2—30. Pud słomy od k. 22% — 25; 
Dowozy'. Pszenicy 120; Zyta 250; Jęczmienia — ;

Owsa 300 korcy.
Wiadro okowity od rs. 2 k. 69% do rs. 2 k. 75% . 
Garniec „ od kop. 88 do kop. 90.

Wymierzono w Urzędzie Konsum. wiader 1,855.

o gods. 6 s ran*. j«J god. 4 po po
752 .9 752.1

-f- 13 "7 4- 2 2 . 1
pogod. na pół.pog.

W im h !fburga: W.yjeCh:!ll: taJ"-V radca Kettscher do Przedstawienie. - .  Przedstawienia te składać się bedaS S S f r r t i  krul znajnor-ychprodukc* :zp S  S p !  i  yj3 w Loadyme do Londynu; rujących Żywych Obrazów, które jak  najświetniej i jak  
r 2 -  G  f  Ł- f  dymisjonowani jenerał-majo- najgustowniej urządzone zostaną. Odwołując sic na po- 
Lo icza * S ga; Baumgarten  do myślne przyjęcie s. p. ojca mego, którego przed 25 laty

1 doznał,—również i moje przed 9-ciu laty w Wielkim

Obserwatorjum Meteorologiczne.
14 (26) czerwca.

Barometr w milimetrach. . . .
Termometr Reaum...................
Stan n ie b a ...........................

Największe ciepło 23.<l2 R. Najmniejsze ciepło-f- 11.°8 R. 
Z rana d. 15 (27) czerwca -j- 16.1 R ciepła.

W  e.-ko*c w ody  n* V7i4le stóp 2 cali 2.
D nia 13 (25) bież. mies. chorych w ośmiu cywilnych 

szpitalach: przybyło 30, wyzdrowiało 39, umarło 4, po­
zostało 1663 (mężczyzn 677, kobiet986); z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 159, kobiet 197.

KURSA TELEGRAFICZNE.
Ajentury Rudolfa Okręt.

P etersburg  <1. l i  (2 6 ) C zerwca 1 8 6 6  r.

3 mies.

za rubel srebrny

25%
22%6
125
2 6 8

Wexle na Londyn
„ Hamburg „ ........
,, Amsterdam  ..............
u Paryż „ .......
,, Berlin 15 dni za 100 R. . .

a"- Pożyczka Sieglitza................ . . . . . ' ...........
6“- » » ......................................
7;1- „ Rothschilda...............................i.
l a- „ Premjowa z r. 1864 ..................
2“- „ „ z r. 1S66....................
5% Bilety Bankowe .......... ..
Akcje wielkiego Tow. dróg żelaz za 125 R ..
Obligacje „ ,, „ ................
Akcje drogi żel Warsz. Terespolskiej..........
6% M etaliki................................  ..................
4'% „ Kupon z Lutego . . .  .

„ „ z Sierpnia ........
Imperjały ....................... ..
Dyskonto..........................

___________ London Lfg. . .  . . . . .  . .

%
5/s
126
266

111%

84%

KURSA TELEGRAFICZNE 
Ajentury Rudolfa Okręt.

*  Berlina d. l i  26 CzerwcrC 1866

z BERLINA.
ó-ta Pożyczka Rosyjska..................
Obligacje Skarbwe4% ,,
Listy Zastawne 4 “ „ . ...........................
bilety Banku Rosyjskiego..............
V. eksle na W arszawę......................

„ Petersburg 3 tygodn . .
„ „ 3 miesięczny
„ Londyn 3

Paryż 2 .
„ Hamburg 2

Wiedeń 2 „
Koleje Rosyjskie ..........................
Akcye Terespolska ......................
dto Warszawsko- Wiedeńska . . . .
dto Warszawsko Bydgoska ........

Nowa pożyczka premiowa 1 em ..
. » „ , 2  em ..
Zyto na targu

wiosenną
z WIEDNIA.

Weksle na Londyn..............
„ Hamburg.............
„ Paryż....................

Pożyczka Narodowa..........
a % M etaliki..........................
Akcje Banku Kredytowego.

z PARYŻA.
Renta 3%   ....................
Renta Włoska
Akcje Kredytu Ruchomego

z LONDYNU. 
3%Papiery (consols)..........

płacą

56 
55 
54 
64% 
64% 
70% 
69% 

6 17 /j 
79% , 
149% 
71% 
68

46%

74
69%
41%
42%



im
1876

OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE
O BW I e s z c z e n i a  s p a d k o w e .

IN -  ■£>• S T tB ) . Rejent K ancelarii Z iem iańkiej 
< jubernji Lubelskiej w  Siedlcach.

Z  po «<oiki n a s tą p io n e j śm ierc i: . . . .
1. Jó z efy  z  O sieck ich  D obrow olsk ie j, 

-właśc-' ic ie tk i d ó b r K olechow ice, w O k ręg u  
W ło d  aw sk im  leżący ch , i . .

2. M a rk a  K u n ick ieg o , w ła śc ic ie la  p raw a  
-wiec zyste j dz ie rżaw y  dóbr S tu ln o , o ra z  p r a ­
w a  empbitęntycznego p o s ia d a m a ^ k s o w ^ i

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

c ru  rtó w  leśnych  w g ra n ic a c h  ty ch że  do u r 
S tu  Ino , w O k ręg u  W lo d aw sk im  po łożonych .

< O tw orzyły się  sp a d k i, te rm in  do re g u la c ji 
kt- ó rych, n a  d z ień  22 G ru d n ia  3 Sty czn ia) 
3 8 »66 7 r .  w K a n c e la rji m ej w S ied lcach  wy- 
z r  łączonym  zo s ta je .

S ied lce  dn ia  10 (22) C zerw ca 1S6G ro k u .
B ro n is ław  W ro ń sk i.

O BW IESZCZENIA HYPOTECZNE

(N . D .  377  7) S ą d  Pokoju Okręgu
W łocławskiego.

Z  pow odu ż ą d a n e j re g u la c ji now ej hypo-

t6kli: P la c u  p o d  N r. 124 w m ieście  W ło c ła w ­
k u  przy u licy  S p ich e rn e j po ło żo n eg o , a  do 
L u d w ik a  D o b ra n tz  n a le ż ą c e g o !

2. N ieru ch o m o ść  w m ieśc ie  W ło c ła w k u  
na p rzed m ieśc iu  Z azu m cze  pod  N r . 432 60 
p o ło żo n e j, sk ła d a ją c e j s ię  z dom u zabudo- 
w ań  p la c u  i og rodu , do m egdy F ran c iszK a 
B a lć e ro w sk ieg o  i ży jące j żony jego> -o vo o 
B a lc e ro w sk ie j W e ro n ik i, te ra z  w dow y po  J a  
n ie  S ic iń sk im  p o z o s ta łe j, u w iadam ia  in te re ­
se n tó w  ż e  tak o w a  n a s tą p i  w S ąd z ie  tu te j­
szym  d n ia  21 W rz e ś n ia  (3 P a źd z ie rn ik a )  r  b. 
w z w a  k h  p rz e to , aby  do takow ej osob iśc ie  
lu b  p rz e z  p e łn o m o cn ik a  u rzędow nie  i s z c z e ­
gó ln ie  n a  to  um ocow anego, zg ło s ili się , żąd a - 

sw e i  w niosk i do p ro to k ó łu  re g u la c ji  po- 
d a li  i w d o k u m en ta  p raw a  ich  u d aw ad n ia jąc e  
o p a trz y li  się . O s trz e g a  ic h  o raz , że  n ie  zg ła - 
sz a ia c y  s ię  w te rm in ie , p o d p a d n ą  sk u tk o m  
rire ld u z ii w a r t . 154 i 160 p ra w a  o hy p o te - 
Ł e h  z r  ’lS lS  p rz e p isa n e j. Je ż e lib y  właści^

re g u la c ji  n ie  s ta w ił s ię , te n ż e , n a

» ot “ ko t ? IŁ ?»4
zanym  zo s ta n ie , i p o d łu g  art.. 150 tegoż p r a ­
w a u tra c a  w sze lk ie  d o b ro d z ie js tw a  p raw ne 
w zg lędem  sw ych w ierzycieli.

O g ło sz en ie  decyzji, j a k a  w sk u te k  akU i re - 
g u lac ji w ydaną b ęd z ie , n a s tą p i  dnia.2 4  W rz e  
śn ia  (6 P aźd z ie rn ik a) r. b. n a  po sied zem u  p u - 
b liczn em  S ąd u  tu te jsz e g o  i od teg o ż  d n ia  czas 
d o  odw o łan ia  s ię  od  n iej u p ływ ać zaczn ie , 
in te re se n c i p rz e to  b ez  d alszego  w ezw ania 
w  ty m że  d n iu  o g ło sz en ia  je j  p rzy to m n y m i by 
w inni.

B rz e ść  d. 9 (21) C zerw ca 1866 r .
R o d sę d e k , R a d c a  H o n o r o w y ^

Okręgu3 7 7 6  . S ą d  Pokoju 
K azim ierskiegc.

now ej reg u lac ji h ypo-

(IV. V.

Z  pow odu 
t e k  *

D om u i dw óch  oficyn d rew n ian y ch  p o d  j e ­
dnym  dachem  b ęd ą c y c h , zabudow ań  g o sp o ­
d a rsk ic h  i  ogrodu  fruk to w eg o  w ty le  tegoż  
dom u p o łożonego , w o sad z ie  N ow ej-A leksan - 
d r ii  pod  N r. 34 eg zy s tu jący ch , w łasn o ść  A n ­
to n ieg o  S zczycińsk iego  s ta n o w ić  m ających . 
Z aw iad am ia  in te re sa n tó w , że  tak o w a  n a s tą ­
p ić  m a w S ąd z ie  tu te jszy m  w d n iu  - 0  W rz e ­
śn ia  >2 P a ź d z ie rn ik a )  r. b. o godzin ie  10 z r a ­
n a , w zyw a ich  p rz e to , ab y  do tak o w ej regu- 
la c j i  osobiście lu b  p rz e z  p e łn o m o cn ik a  u rzę -  
dow nie i  szczegółow o upow ażnionego , z g ło s i­
li się, ż ą d a n ia  sw e i w niosk i do p ro to k ó łu  
re g u la c ji  p o d a li i w d o k u m en ta  p raw a  ich  
u d o w a d n ia ją c e  z a o p a trz y li s ię , o s trz e g a  o raz , 
iż n ies ta w a jacy  w te rm in ie , p o d p a d n ą  s k u t ­
kom  p re k lu z ji  w a r t .  154 i 160 p r  o hyp. z r. 
1818 p rzep isan e j.

Je ż e lib y  w łaśc ic ie l n ie ru ch o m o śc i w yw oła­
nej w te rm in ie  do re g u la c ji  m e  sta w ił się , 
te n ż e  na  ż ą d a n ie  k tó re g o k o lw ie k  z in te re sa n ­
tów  n a  k a rę  r s  1 kop- JO do rs . p- 
sk a zan y m  z o s ta n ie  i n ad to  p o d łu g  a rt. 
t .  p  u tra c i  w sze lk ie  d o b ro d z ie js tw a  p iaw n e  
w zg lędem  sw ych w ierzycie li. O g łoszen ie  d e ­
cyz ji, j a k a  w sk u te k  a k tu  re g u la c ji w y d an ą  
b ęd z ie , n a s tą p i  n a  p u b liczn em  p o sie d zen iu  
S ą d u  tu te js z e g o  w dn iu  24 W rz e ś n ia  6 P a ­
źd z ie rn ik a )  r. b . i od tego dn ia  czas do  odw o­
ła n ia  od n ie j u p ły w ać  zaczn ie , in te re sa n c i 
p rz e to  bez  d a lszeg o  w zyw ania w tym że dn iu  
o g ło sz en ia  je j ,  o b ecn y m i być w inni.

K az im ierz  d. 4  (16) C zerw ca 1866 r .
P o d sę d e k , B ielińsk i.

(N . D 3 6 1 8 ) . R zą d  Guberm alny  
W arszam ski.

Podaje  do publicznej wiadom ości, i?, w dniu 
28 Czerwca (10, Lip,ca) r. b: o godzinie 12-ej 
z ra n a  w b iu rze  R ządu G uberm alnego  W a r­
szaw skiego odbywać się będzie lic y ta - ja  in m i­
nus p r .e z  opieczętow ane d ek la rac je  n a  e n tre -  
p ry zę  rep erac ji m ostu tary fo  ego na rzece P i ­
licy w te r ito rju m  m iasta  W arki położonego, 
oraz celbudy p rzy  tym że.

Cena do licy tac ji pod ług  kosztorysu  n a  rs. 
10,841 k . 34  zatw ierdzonego po w yłączeniu 
kosztów  d o /o ru  teclin iczego i robó t n ie  p rz e ­
w idzianych, u stanaw ia  się na rs. 0,971 k . 34.

O przedsięb ierstw o  to m ogą się ubiegać 
w szyscy konkurenci, a najw ięcej n a k i r z y ś ć  
kasy  m iejsk ie j u stępu jący , uznany  zostanie za 
u trzym ującego  się p rzy  licy tacji.

V ad ium  do te j licy tac ji w ym agane j e s t  w ilo ­
ści rs. 997, k tó re  zlożonem  być winno w k tó ­
re jko lw iek  kas ie  skarbow ej lub m iejsk ie j w 
gotew iźnie lub w p ap ie rach  n a  vadia p rzy jm o­
w anych.

D ek la rac je  wraz z kw itar..i n a  złożone v a ­
dium  podane być w inny przez ub iegających  się 
w dniu do licy tac ji oznaczonym  p r z e d  godziną 
12 -tą , później bow iem  żadna d ek la rac ja  p rzy ­
ję tą  nie będzie.

W arunki licy tacy jne  i szczegółowe anszlag i 
p rze jrzan e  być m ogą w w ydziale ad m in istra ­
cyjnym  R ządu G ubern ia ln eg o , każdodziennie 
„prócz św ią t od godziny 9-ej z ran a  do 3-ej po 
południu.

V adium  złożone n ieutrzym ującem u się przy 
licy tac ji zaraz  powróconcm  zostanie.

D ek la rac je  nap isane  być winny w edług p o ­
niżej zam ieszczonego wzoru na  p ap ierze  s te m ­
plowym ceny kopiejek 30  w yraźn ie , czysto bez 
p rzek reś leń , popraw ek lub podskrobań  P o d ­
pisane i zapieczętow ane w oddzielnej k o p er­
cie.

W arszaw a, dn ia  1 (13) Czerwca 1866 r.
V ice-G ubernator, Danilow.

2) N aczeln ik  K ance la rji, Św iętochow ski.
D e k l a r  a c j a  

W s k u te k  og łoszen ia  R z ą d u  G u te rn ia ln e g o  
W arszaw sk iego  z d. 1 (1 3 ) Czerwca r. b. Nro 
5 8 0 4 0 /9 7 9 8  sk ładam  n in ie jszą  d e k la ra c ję  mo­
cą k tó re j obow iązuje się dopełnić reperację  
m ostu  taryfow ego na  rzece P ilicy  oraz pelbudy 
przy  tym*e w te rito rju m  rr.ias.a W ar ki podług 
anszlagu  na  ten  cel sporządzonego za sum ę rs. 
w yraźnie w ypisać lite ra m i) poddając się w szel­
k im  obowiązkom  i zastrzeżeniom  w w aru n k ach  
licy tacy jn y ch  objętym , k tó re  dok ładn ie mi są 

i  znane i'tak o w e  n in ie jszym  ak cep tu ję .
K w it n a  złożone vadium  dołączam .
S ta łe  raoje  zam ieszkanie (N N .) (p isałem  w 

N N .) d n ia  (NN.) m iesiąca N N . ro k u  1866. 
(P odpisać w yraźnie imie i nazw isko).

(N. D . 3 6 5 0 ) . R zą d  Gubernjalny  
Augustowski.

P odaje do pow szechnej wiadom ości, że na  
mocy decyzji K om itetu  U rządzającego  w K ró ­
lestw ie P o lsk iem  * d. 27 K w ietn ia  (9 M a ja )  
r . b. i stosow nie do rozporządzen ia K om isji 
Rządowej Przychodów  i S k arb u  z d a ty  26  M aja 
(7  Czerwca) 1866 roku N r. 29 ,104 /10 ,716 , na 
w ydzierżaw ienie dochodu z, p ro p in ac ji, czyli 
p raw a sprzedaw ania tru n k ó w  we w siach R z ą ­
dowych w łaścicielom  m ajoratów  na  czas t rw a ­
nia  okresu  d rug iego  T o w arzystw a K redy tow e­
go Z iem skiego w dzierżaw ę oddanych , oraz 
oddzielnych dochodów p rop inacy jn y ch  do roku  

( 1866 przez S k a rb  K ró lestw a w ydzierżaw io­
nych , ja k  niem niej dochodów  p rop inacy jn y ch  

! w tych dobrach rządow ych, o k tó re  zaw arte 
k o n tra k ta , kończą się w r. b. tak  dzierżaw  com 
ja k  i w łaścicielom  m ajoratów , i k tó re  dotąd do 
tychże użytków  folw arcznych były  zaliczone, 
odbywać się będzie g łośna  licy tac ja  in plus na 

• l a t  trzy  pro  1866/69, to je s t  od d. 20 M aja (1 
Czerwca) 1866 do tegoż dn ia  1869 r. w te rm i­
nach i m iejscach poniżej w skazanych , a  m ia­
nowicie:

A. W  biurze R ządn G ubern ja lncgo  
w Suw ałkach dnia 5 (17) L ipca  1866 roku  

o godzinie 12 w po łudn ie .
1. W e wsiach należących do dóbr Szczebra  

w Pow iecie A ugustow skim  położonych, ja k o
: to: Szczebra, N ow inki, G atne , G orczyca, P ła ­

ska, Serwy, S trękow izna, D anow skie, W alne,
1 S ajenko , W ojciech, S tudzien iczna, D olny-las, 

k tó re  mię»zczą w sobie osad  w iejskich 260 i 
osady karczem ne, od sum y rocznej dzierżaw nej 
ne tto  rs. 895 k. 71.

2. We wsiach przy folw arku M azurk i w P o ­
wiecie A ugustow skim  położonych, ja k o  to: J a -

j nów ka, Topiłów ka, P ru sk a  w ielka, m ieszczące 
w sobie dymów w iejskich 130 i osady k a rc z e ­
m ne, od sum y rocznej dzierżaw y rub . sr . 309 
kop. 22.

3. W e w siach p rzy  dobrach L ipn ik i i No- 
wogród w Pow iecie Łom żyńskim  położonych, 
jak o  to: B aba, B a lik i, B induszka, B rzozow a,

C zernią, Daw ia, D ębn ik i; D obry las, G aw ry- 
chy1, G ąsk i, Gietkie". J u rk i ,  K in ek i, K rasn y - 
borek . K ućle, L ipn ik i, M orgow iuki, N itow i- 
zna, P iasu tn o , Plew-ki, Pop io łk i, Poredy , P ta ­
ki. S e rw a tk i, S in ik i, S zafran k i, T a rta k , Zdrem  - 
b isko , Z łota-góra, m ieszczące w sobie osad 
w iejsk ich  714, od sum y rs . 1458.

4. W e wsiach przy  folw arku M ilanówszczy- 
i zn a  i D em bszczyza w Powiecie A ugustow sk.m , 
; ja k o  to: Debibszczyzn i, j* esk i, M łynisko, Gu- 
• n i d r  A I t  A K v l i n A  W  S O b lC  0 8 ! l ( i

P o w ia tu
. 3387

cisko, K obylino, m ieszczące w sobie osad w iej­
skich 65 i osady karczem ne od sum y rs . 131 
kop. 7 I.

5. We wsi położonej p rzy  folw arku Sumowo 
w ekonom ji Kuków Powiatu A ugustow skiego, 
m ającej osad w iejsk ich  11 i osadę karczem ną 
od sum y rs. 22 kop. 62.

W dniu 6 ( iS ) L ipca 1866 r. o godzinie 12 
w poludn e.

6. We w siach przy  m ajoracie N etto w P o ­
wiecie A ugustow skim  położonych, ja k o  to: 
B arg łów -K ośeie lny , L arglów -D w orny, B rzo­
zów ka, Nowiny, m ieszczących osad w iejskich 
159 i osady karczem ne, od sumy rub. s r. 533 
kop. 26 y2.

7 . W sześciu w siach ekonom ji Ludwinów 
P ow iatu  K alw aryjsk iego, jak o  to: Am alwiszki, 
D auksze, Podaw inie, P u try szk i, W ielg cle, P o- 
nansup ie , Pożerele , V\ a rszup iany , m ające r a ­
zem osad w iejskich 321 i osad karczem nych 8, 
od sum y rs. 715 k. 28.

. 8. W 108 wsiach i kolonjach  położonych 
przy  dobrach  W vlkow yszki P ow iatu  K alw a­
ry jsk iego , k tó re  m ają  razem  osad w iejskich 
1245 i osad karczem nych 29, od sum y rub. 
sreb. 2862.

9. We wsiach przy  fo lw arku K orale, ek o ­
nom ji W ylkow yszki położonych Pow iatu K al­
w a r y j s k i e g o ,  a mianowicie: P o grandyszk i, S zel- 
wy, N ow inniki, O szk in ie , Poram ow niszki. Ba- 
zyliszki, R om aniszki m ałe, m ających razem  
osad w iejskich i 62 i osady karczem ne, od su ­
my rs 332 k. 81 V»-

10. W e wsiach i oddzielnych kolonjach 94, 
k tó re  m ają razem  osad  wiejskich 1295 i osad 
karczem nych 39, w ekonom ji Sejw y 
S ejneńsk iego  położonych, od sumy
kop. i 3 ' / 2. ,

11. We wsi U dryn i fcumowo przy  dobrach 
Sosuow y-grond w Powiecie A ugustow skim  po 
łożonych, m ających osad ro lnych 29 i osadę 
karczem ną, od sumy rs. 58 k . 96.

B. W biurze N aczeln ika  Pow iatu 
Łom żyńskiego

w Łomży dnia 5 (17) L ipca 1866 roku 
o godzinie 12 w południe.

12. W e w siach położonych w ekonom ji Mały 
Płoch Pow iatu  Łom żyńskiego, a mianowicie: 
Borkow o. K alim agi, Zabiele, Szroda ru d a  m a­
jących , razem  osad wiejskich 204 i jedną  osa­
dę karczem ną, od sumy rs . 409 kop. 4 ' / 2,

13. We wsiach D aaiłow a, Iladyszew a, Jo śk i, 
w ekonom ji Suraż, m ających razem  osad w iej­
skich 141 i osady karczem ne, od sumy ru b . 
sreb . 451.

14. We wsi Żakikow o przy  trakcie  b itym  
pierw szego rzędu z W arszaw y do B ia łegostoku  
w ekonom ji Ł om ża położonej, m ającej osad  
w iejskich 8, od sumy rs 32.

C. W  biurze N aczeln ika  Pow iatu
A ugustow skiego

w A ugustow ie dn ia  1866 r.
o gotizinie 12 w południe.

15. W e wsiach Józefowo i F ranciszkow o w eko­
nom ji W igry w Pow iecie A ugustow skim  poło­
żonych, m ających osad 73 i je d n ą  karczem ną 
osadę, od sumy rs. 146 k . 8 0 1/2.

D. W biurze N aczeln ika Pow iatu
K alw aryjskiego 

w K alw arji dnia 5 (17) L ipca 1866 r. 
o godzinie 12 w południe.

16. We wsiach K ark łup iany  i D obrow ola do 
dóbr Lubiszki należące, p rzy  m ajoracie  P o je -  
woń, m ających razem  03ad w iejskich 66 i osa­
dę karczem ną, od sum y rs . 132 k . 88.

17. W e wsiach: Porowsie i D um iany, w do ­
brach  Porow sie p rzy  m ajoracie P onk iny  poło­
żonych, m ających osad w iejskich 17 i esadę 
karczem ną, od sum y rsr. 34  k. 88.

18. We wsi Poszajm enie p rzy  m ajoracie 
W ołowicze w Pow iecie K alw ary jsk im  położo­
n e j, m ającej osad w iejskich 28 i 2 osady k a r ­
czem ne od sumy rs. 75 k. 6 % .

19. W e w siD eton iszk i p rzy  m ajoracie B ar- 
tn ik i, m ającej osad wiejskich 24 , od sumy rub . 
sreb. 48.

20. W e w siach dóbr M ichniew , przy  m ajo­
racie K rakopol położonych, a  m ianowicie: Krek- 
szczany, K rak ien ik i, P ierszak ien ik i, M ichniew, 
m ających osad w iejskich 130 i 4 osady karcze 
mne, od sumy rs. 265 kop. 51.

‘W tem że biurze
w dniu 6 (18) L ipcą 1866 r. o godzinie 12 

w południe.
21. W e wsiach dóbr Sm olnica przy m a jo ra ­

cie K irsna w P -c ie  K alw ary jsk im  położonych, 
a  mianowicie. Sm olnica, D oluiekie , K rasniany, 
Iszłandzie  m ających osad w ie jsk ich  razem  91 
i osady karczem ne, od sumy ru b . srebr. 186 
kop . 2 7 'Ą .  . .

22. We w siach dóbr I ra k ie le  p rzy  m ajoracie 
U niszk i, a  mianowicie: W oronow sko, Sapoci- 
szki, B alkuny, D yrw any, P o d strak ie lę , m ają ­

cych razem  osad w iejskich 42  i osady k a rcze ­
m ne od sumy rs. 87 k. 42V-2*

23. We wsiach dóbr K regzdzie  p rzy  m ajo ra ­
cie Ł ankup iany , a m ianowicie: K regzdzie , T a -  
le rzyszk i, G udele, m ających osad w iejskich 
razem  37 i osady karczem ne, od sumy rs . 76 
kop. i2y .2.

24. W e wsiach dóbr Poszudanie p rzy  m ajo­
racie Ludwinów a m ianowicie: Poszudanie, S ta -  
ku liszk i, Szyłow ate, T argolów ka, G ulbiniszki,. 
Krzywe, T orgu faw k a-K alw ary jsk a , Kusznie- 
rzyszk i, D y lg in ie , W arw oliszki, K irklew o, Paj* 
deryszk i, Sam oszczyzn 1 , W ysoka-B uchta, Ba- 
rag in ie , m ających osad w iejskich razem  126 
i osady karczem ne od sumy rs . 334 k  75.

25. W e wsiach dóbr K urpiki p zy m ajoracie  
K opsodzie, a  mianowicie: K urp ik i, M atław ka, 
Beżyny, R um ejki, N uw inniki, m ających osad 
w iejsk ich  84 i osady karczem ne, od sum y rs .
I 73 k .8 % .

W tym że biurze 
w dniu 7 (19) L ipca 1866 r. o godzinie 12 

w południe.
26. W e wsia<h dóbr K am ień p rzy  m ajoracie  

K alw arja  położonych, ja k o  to: Budwieć, Budu- 
w isko, M ilaczyski, Ja d e le , T rok iszk i, S ta ry -K a- 
mień, P okropiszki, K ow niszki, Sakow o, Wa- 
lenczyszki, Pow szupie, Gowloszczyzna, Pote- 
szynie, P odpilukaln ie, E globole, Ju rg iez ia ry  
v. S karzy szk i, S k irtobo le , M arołupie, m ają ­
cych razem osad w iejskich 175 i esady  k a rcze ­
m ne, od sumy rs. 353 k. 57 .

27. W e wsi Szałobudziszk i p rzy  donacji J a ­
nów położonej, m ającej osad w iejskich 16 
i osadę karczem ną od sumy rs . 49 k. 5 l  x/ t .

28. We w ;iach dóbr R om ejki p rzy  m ajo ra ­
cie D obkiszki położonych, ja k o  to: Rom ejki, 
F asz n ia  i Cyganów , m ających osad w iejskich 
razem  68 i osady karczem ne, od sum y rs. 140 
kop. 5 4 '/2-

29. We wsiach w ekonom ji R udaw ka poło­
żonych, ja k o  to: B iercie, Bobrow niki, m ają­
cych razem  osad w iejskich 41, osady k a rcze­
m ne, od sumz rs. 83 k 7072.

30. Y? e wsiach Slebiny i Szuklele  z osadą 
karczem ną, m ającą morgów 56 prętów  8  z do­
chodem rs. 45 kop 4 4 y2. p rzy  m ajoracie Soko- 
łup iany  położonych, m ieszczących w sobie r a ­
zem osad w iejskich 32 i osady karczem ne, od 
sum y rs. 203 k . 7372-

E . W biurze N aczeln ika Powiatu
M arjam polskiego 

w M aijam polu  w d. 5 (17) L ipca 1866 r. 
o godzinie 1 -  w południe.

31. We wsiach p rzy  m ajoracie Kidule dóbr 
Przew oźniki położonych, jako to: P rz ew o in ik i, 
B onajcie , B urbi^zki. C zaryszk i, D aw ajcie , Do- 
w urzyszk i, G rynajcie , Iskajc ie , I tra k i, Mołgi- 
szki, K alm ieście, P okorya , P u ltu szk i. R ażak i, 
Roczyszki v. B erzyny, R ozgale , S zy łap iszk i, 
W arczule, W ersnupie, Żyle, W ejneryszki, m a­
jący ch  razem  osad w iejskich 269 i osady k a r-  
czuem ne, od sum y rs 576 k . 4 */2.

F . W biurze N aczeln ika Pow iatu
Sejneńskiego 

w Sejnach d n ia  5 (17) L ipca 1866 roku 
o godzinie 12 w południe.

32. W e w siach przy donacji Maćków do dóbr 
M ikłaszew o należących, jako to: M ikłasze- 
wo, U zukałn ia , R udziszki, O trzniany-N ow e, 
O trzn iany-S tare , m ających osad w iejskich 94 
i osady karczem ne, od sumy rs. 195 k. 25.

33. W e w siach M arciszkany, M iłostany  i 
N aruny  przy m ajoracie O belia położonyoh,

osadya m ających razem  osad w iejskich 41 
karczem ne, od sumy rs. 87 k. 76.

34. W e w siach: E jzery szek , G ru g a liszek  i 
B u jany  w ekonom ji K adaryszk i położonych, 
m ających razem  osad w iejskich 38  i osady k a r ­
czem ne od sum y rs , 78 k . 8.

35. We wsi Postaw ele w ekonom ji K ad ary ­
szki m ającej osad w iejskich 3 l  i osadę k a r ­
czem ną od sumy rs 63 k. 28

P rzy tęm  ob jaśn ia  się: Ze każdy  m ający  z a ­
m iar ub iegan ia  się o k tó rąko lw iek  z powyżej 
w ykazanych  dzierżaw , znajdow ać się winien w 
m iejsen i term in ie  wyżej w skazanym  i zaopa­
trzony:

a) W św iadectwo kw alifikacyjue postano­
wienie K sięcia N am iestn ika  z d. 24 S tyczn ia  
1818 r. p rzep isane , a w ydane przez w łaściw e­
go N acze ln ik a  Pow iatu w edług wzoru przez 
K om isję Rządową Przychodów  i S k a rb u  r e ­
sk ryp tem  z d. 4  (16) W rześn ia  1857 roku N ro  
32178/15446  w skazanego, k tó re  uspraw ied li­
wić powinno zamożność k o n k u re n ta  najm niej 
dw uletn iej dzierżaw ie wyrów nyw ającą, a  k tóre 
ażeby być mogło wcześniej rozpoznane, ub ie­
g a jący  się obow iązany je s t takow e przed  licy-* 
tac ją  złożyć Rządowi G ubern ialnem u lub N a­
czelnikowi Pow iatu to j e s t  w m iejscu gdzie 
licy tac ja  odbywać się będzie.

b) Y\r św iadectw o kasy  Skarbow ej n a  złożo­
ne vadium  w kwocie J/*4 części sumy do licy ta ­
cji za p rae tium  p rzy ję te j, tudzież w gotow i- 
źnie n a  uzupełn ienie  zaraz  tegoż vadium  w 
stosunku półrocznej postąpionej przezeń ceny 
dzierżaw nej.

c) Żadne zastrzeżen ia  ze s trony  u b ie g a ją ­
cych się do dzierżaw y p rzy ję te  nie będą, d e ­
k la ra c je  za tem  ich winny być bezw arunkow e \ 
każdy  p rzy stęp u jący  do licy tac ji obow iązany



przyjąć ogólne warunki dzierżaw ne, które 
przed licytacją odczytane będą, ą utrzymujący 
się przy licytacji stanie się obowiązanym 
względem Rządu od daty podpisania' prot >kulu 
licytacyjnego pod u tra tą  złożonego vadium, i 
pod rygorem ogłoszenia na jego  ryzyko no­
wej licytacji, Skarb zaś Królestwa od daty za­
tw ierdzenia licytacji przez władzę właściwą, a 
chociażby zatwierdzenie tego protokulu lub u- 
chylenie go nastąpiło później, ja k  w miesiąc 
czasu po odbytej licytacji nie będzie mógł ro­
ścić tzdnej pretensji.

d) Za późne p > dniu 20 Maja (1 Czerwca) 
r. b. wprowadzenie w posesję dzierżawca pre­
tensji reścić z tego tytułu do Skarbu tlie może 
i poprzestanie na dochodzie ja k i do daty licy­
tacji osiągnięty będzie.

e) Budowle jak ie  do tej dzierżawy należą, a 
które przy objęciu przez pluslicytanta posesji 
o idane mu zostaną utrzymać w dobrym stanie 
dzierżawca jes t obowiązany.

i ')  Jeżeliby w ciągu trwania dzierżawy wy­
daną była nowa ustawa o poborze opłat sk a r­
bowych, od wyrobu i sprzedaży trunków dzier­
żawca może żądać rozwiązania kontraktu, by ­
leby to oświadczenie złożył Rządowi Guber- 
niainemu ńa sześć tygodni wcześniej.

Wreszcie uprzedza się licytantów, ażeby 
między sobą niedopaszczali się zmowy i udzie­
lania odstępnego dla zmniejszenia korzyści, 
ja k ie  Skarb Królestwa zamierzył przez Iinyta- 
cję osiągnąć, w razie bowiem dostrzeżenia 
winni do odpowiedzialności Sądowo-Karnej po­
ciągnięci będą.

Rząd Gubernialny poleca W ójtom gmin i 
Burmistrzom miast, ażeby obwieszczenie to po­
dali do powszechnej wiadomości, takowe zaraz 
u siebie na drzwiach zawiesili, włościan i m ie­
szkańców uwiadomili, że oni na równi z inny­
mi mogą ubiegać się o tę dzierżawę oraz gdzie 
przed kim i kiedy, licytacje odbywać gij- będą 
i dowody do tego Naczelnikom Powiatowym 
wcześnie przed terminem licytacyjnym zło­
żyli.

Suwałki dnia 4 (16) Czerwca 1566 roku. 
p. o. Gubernatora, Gervais. 

p. o. V ice-Gubernatora, Ceretilew.
1) za Nczelaika Kancelarji, Pacholski.

(N. D. 5774). R ząd Gubernjalny 
Augustowski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że na 
sa li zwykłych posiedzeń R ządu G ubern jalne­
go Augustowskiego w m ieście Suw ałkach, od 
godziny 11 z ran a  w dniu 12 (24) L ipca  r. b. 
odbywać się będzie g łośna in  plus licy tacja 
na  wydzierżawienie od dnia 20 M a ia ( l  C zer­
wca) 1866 r  do dnia ostatniego Maja 1869 r. 
dóbr Kwieciszki w ekonomji Preny  Powiecie 
M arjam polskim  położonych, od sumy dzier­
żawnej rs  4,682 kop. 36, wyraźnie ru b li sre ­
brem cztery tysiące  sześćset ośm dziesiąt dwa 
kopiejek trzydzieści sześć, oprócz podatków  
na odpowiedzialność dotychczasowego d z ie r­
żawcy.

K ażdy więc m a'ący  zam iar ubiegania się 
« tę  dzierżaw ę, powinien się znajdować 
w m iejscu i term inie wyżej oznaczonym  z a o ­
patrzony:

a) świadectwo kwalifiacyjne, p o stano­
wieniem K sięcia N am iestn ika K rólestw a z d. 
24 Stycznia 1818 roku  przepisane, a wydane 
przez N aczelnika właściwego Powiatu, p o ­
dług wzoru przez Kom isję R ządow ą P rzy ­
chodów i Skarbu pod dniem 4 (16) W rześn ia  
1857 roku  Nr. 32 198/15,466 wskazanego, 
które wykazywać nia zam ożność konkuren ta , 
najm niej dwuletniej dzierżawie i podatkom  
Wyrównywającą, a  k tó re  żeby mogło być 
Wcześnie rozpoznane, na trzy  dni przed licy­
tac ją  R ządow i Gubernjalnem u złożyć na ­
leży.

5) W  świadectwo kasy Skarbowej na  z ło ­
żone vadium w kwocie wyrównywającej '/, 
Część sumy do licytacji przyjętej, tudzież 
w gotowiznę na uzupełnienie tego vadium do 
Wysokości postąpionej p rzezeń  rocznej ceny 
dzierżawnej.

U trzym ujący się przy  dzierżawie, obowią­
zany będzie p rzy jąć  wszystkie w arunki um o­
wy na la ta  1857/69 zaw artej, a  p rzez  Komi- 
9ię R ządow ą Przychodów i Skurbu pod dniem 
t ‘ Czerwca <9 Lipca) 1857 roku Nr. 37,716 
1 18,134 zatw ierdzonej, k tó rą  może przejrzeć  
w biurze R ządu G ubernjalnego w każdym  
czasie  w godzinach biurowych

Ż adne zastrzeżen ia  ze strony kenkurentów  
P?z £5’vle ri>e będą, zobowiązania ich zatem  
Winny być bezwarunkowe, a każdy u trzym u­
ją c y  się  przy licytacji, zrzeka się wszelkich 
pretensji za  późne objęcie posesji i p o p rze ­
stanie na  takim  stanie dóbr, w jak im  je  obej­
mie z chwilą zaś podpisania p ro tokó łu  licy­
tacyjnego, nowy dzierżaw ca sta je  się obowią­
zanym względem Skarbu pod u tra tą  złożone­
go vadium i rygorem  ogłoszenia na  jego od­
powiedzialność nowej licytacji, a  chociażby 
zatw ierdzenie lub uchylenie tegoż protokółu, 
później jak  w miesiąc czasu po jego dacie 
p rzez Komisję Skarbu n astąp iło , nie będzie 
m ógł z tąd  rościć żadnej pre tensji.

U przedza się w spółubiegających, aby nie 
dopuszczali m iędzy sobą zmowy i udzielania 
odstępnego, d la zm niejszenia korzyści, jak ie  
•’ karb zam ierzył osiągnąć przez  licy tacją ,

gdyż winni do odpow iedzialności sądowo-kar- 
nej pociągnięci zostaną.

Suw ałki d 10 (22) Czerwca 1866 r. 
p . o. Y ice-G ubernatora,

Ce.-etilew.
Z arządzający  W ydzi iłem ,

(I) Grabowski.

(N. D. 5 7 7 0). R ząd  Gubernjalny 
Augustowski.

Z powodu niedoszłych do skutku w p ier­
wszym term inie licyfacji na dostawę opału , 
św iatła  i słomy dla wojsk w I  i I I  części Gu- 
bern ji Augustowskiej w la tach  1867 i 1868, 
R ząd  Gubernjalny z odwołaniem się do ob - 
w ieszczenia swego z duia 21 Kwietnia (3 M a­
ja )  r. b. Nr. 18,982/5,368, zam ieszczonego 
w pism ach publicznych, a  m iędzy innemi 
w D zienniku W arszawskim  Nr. 102, 107 
i 113 i w D zienniku Gubernjalnym  Nr. 18, 19 
1 20, podaje do powszechnej wiadomości, iż 
icy tacja  in m inus naprzód przez o p ieczę to ­
wane deklaracje, a  potem głośne na dostawę 
powyższych artykułów  na  tych samych jak  
uprzednio warunkach odbywać się będą 
w biórze R ządu  G ubernjalnego w dniu 27 
Czerwca (■’ L ipca;' r. b. od godziny 9 do 12 
w południe od cen dotychczasow ych to jes t:

a\ Z a sążeń półkubiczny drzewa o p a ło ­
wego rs. 2 kop. 20.

b) Z a  fun t świec kop. 17.
c) Z a  funt oleju kop. 15.
d) Z a  pud słomy kop. 21 '/.,.
O bliższych w arunkach dowiedzieć się m o­

żna z przywiedzionego wyżej obwieszczenia, 
ja k  niemniej p rzejrzeć  je  można każdodzien- 
nie, wyjąwszy św iąt w biurze R ządu  G uber­
njalnego w wydziale W ojskowo-Policyjnym.

Suw ałki d. 11 (23) Czerwca 1866 r. 
p. o. V ice-G ubernatora,

Ceretilew.
(1) N aczelnik Sekcji, Pankiew icz.

(N. D. 3460). R ząd  Gubernjalny 
Augustowski.

Z powodu bezskutecznego upływ u w d. 17 
(29) M aja r. b. term inu licytacyjnego n a  wy­
dzierżaw ienie pro 1866/72 dóbr zasekw estro- 
wanych R aczkow szczyzna w powiecie Sejneń­
skim położonych, od sumy zniżonej rs. 478 
kop. 5 6 '/2 wynoszącej. R ząd  G ubernjalny 
podaje do powszechnej wiadomości, że na sa ­
li zwykłych posiedzeń R ządu Gubernialnego 
Augustowskiego w mieście Suwałkach, odby­
wać się będzie w dniu 24 Czerwca (6 Lipca) 
r  b. m iędzy godziną 12 w południe pow tórna 
głośna plus licytacja na wydzierżawienie w d 
20 M aja (1 Czerwca) r. b. do tejże.daty  1872 
czyli na la t 6 pro 1866/72 dóbr zasekw estre- 
wanych R aczkowszczyzna w powiecie Sejneń­
skim położonych, poczynając od sumy tak  
ja k  w poprzednim  term inie o '/, część zniżo­
nej, to je s t  od rs. 478 kop. 56 '/■, wyraźnie ru ­
bli srebrem  czterysta siedm dziesiąt ośm ko ­
piejek p ięćdziesiąt sześć i pó ł n a  roczną 
dzierżawę ustanowionej, oprócz podatków, 
k tó re  dzierżaw ca obok opłaty  dzierżawnej 
ponosić będzie.

K ażdy zatem  m ający chęć ubiegania się o tę 
dzierżaw ę, obowiązany je s t  w term inie i m iej­
scu wyżej oznaczonem zgłosić się i złożyć:

a) Świadectwo kwalifikacyjne postanowie­
niem K sięcia N am iestnika K rólestw a z dnia 
24 S tycznia 1818 r. przepisane,- a  przez w ła­
ściwego N aczelnika Powiatu wedle wzoru re- i 
skryptem  Komisji Rządowej przychodów i 
Skarbu z dnia 4 (16) W rześn a 1857 r. Nr. 
32,178/15,466 wskazanego wydane, wykazu­
jąc e  zam ożność najm niej dwuletniej dzierża­
wie wyrównywającą.

b) Kwit kasy Skarbowej na  złożone va­
dium, wyrównywaj ąc.e */* części sumy za  pod­
stawę do licytacji przyjętej, i dokom pletować 
takowe zaraz  po licytacji w stosunku p o stą ­
pionej całorocznej ceny dzierżawnej.

P rzytem  R ząd Gubernjalny inform uje licy­
tantom , że obowiązani przyjąć  w szelkie wa­
runki do dzierżawy dóbr Rządowych p rzep i­
sane, ja k  niem niej te, k tó re  od roku 1864 
ogólnem rozporządzeniem  Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu z dnia '13 (25) M aja 
1864 r. N r. 7,363/2 472 za obowiązujące wska­
zane zostały, a nadto:

Że umowa o tę  dzierżaw ę zawrzeć się ma- 
ją ć a  w każdym  roku  za poprzedniem  na pięć 
m isięcy wypowiedzeniem, rozw iązaną być 
może.

Ż e dzierżawca za  późne wprowadzenie do 
posesji liczącej się od dnia 20 M aja (1 C zer­
wca r. b. żadnej do Skarbu pretensji rościć 
nie będzie m iał praw a

Że w dobrach R aczkowszczyzna znajdu ją­
cy się m ają tek  ruchom y pod sekw estrem  zo­
stający  do dalszego rozporządzenia w ładzy 
Skarbowej dzierżaw ca pod dozór przyjm ie, 
a  ile zaś w inw entarzu żywym i martwym we­
dle przepisów  praw a przyw iązany je s t  do 
g runtu , Skarb pozostawi go przyszłem u dzier­
żawcy na gruncie, to je s t  razem  z dobram i 
wydzierżawi, re sz tę  pozostawi pod dozorem  
dzierżawcy, ale |czasow o do dalszej decyzji, 
a  to pod warunkiem  zabezpieczenia oddziel­
n ą  kaucją  i powrócenia go pod odpowiedzial­
nością w takim  stanie, jakości i w artości, w 
jak im  według szczegółowego opisu i oszaco­
wania aktem  podawczym wykazany będzie.

Ż adne zastrzeżen ia  ze strony ubiegających 
się do tej dzierżawy przy ję te  nie będą, dekla­

racje zatem ich winny być bezwarunkowe, a 
kto się utrzyma przy licytacji od daty podpi­
sania protokółu, staje się  obowiązany wzglę­
dem Skarbu pod utratą złożonego vadium, 
oraz pod rygorem ogłoszenia na jego riiico  
nowej licytacji, a chociażby zatwierdzenie te­
go protokółu lub uchylenie jego później jak  
w m iesiąc po jego dacie przez Komisję R zą­
dową Przychodów i Skarbu nastąpiło, nie bę­
dzie mógł rościć żadnej z tego tytułu pre­
tensji.

Nadto ostrzega się współubiegających, aby 
nie dopuszczali się zmowy i udzielania sobie 
odstępnego, jako dążących na zmiejszenie 
korzyści, jakie Skarb zamierzył osiągnąć 
przez licytację, w razie bowiem dostrzeżenia 
tego, do odpowiedzialności na drodze Sądo­
wej pociągnięci zostaną.

aruuki licytacyjne do dzierżawy dóbr 
przedmiotem mowy będących, w każdym cza­
sie w zwykłych godzinach biurowych przej

b«ć mogą w Sekcji Dóbr tutę, s z ego 
Rządu Gubernja.neg y.
„•jj Suwałki d. 26 Maja (7 Czerwca) 1866 r.

p. o. Vice Gubernatora, K. Ceretilew. 
i. Zarządzający Wydziałem, Grabowski.

(N. D. 3623). R ząd  Gubernjalay 
Augustowski.

Podaje do publicznej wiadomości, źe w sku­
tek reskryptu Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu z d. 6 (18) Stycznia r. b. Nr. 48,898 
i 16,286, odbywać -ię będzie w d. 5 (17) Lip­
ca r. b. i następnych o godzinie 12 w południe 
w Kancelarji U rzędu Leśnego Suwałki, we wsi 
Żylinach w obec Asesora Nadleśnego licytacja 
publiczna na sprzedaż drzewa wcięciach sk ła­
dających toż leśnictwo, a mianowicie:

1. W obrębie Franciszkowo Okręgu I. N r. 
3, 4, na przestrzeni morg. 45 pręt. 200 uczy­
nionego na rs. 319 kop. 3 2 '/a, wyraźnie rubli 
srebrem trzysta dziewiętnaście kopiejek trzy ­
dzieści dwie i pól; 2. W obrębie Osińska buda 
Okręgu I, Nr. 1 ,2 , na przestrzeni morg. 44 
pręt. 20 ocenionego na rs. 327 kop. 3 5 '/2, wy­
raźnie rubli srebrem tr»y sta dwadzieścia siedm 
kopiejek trzydzieści pięć i pól; 3. w obrębie 
K urjanki Okręgu 1. Kr 6 na przestrzeni mórg 
83 prętów 90, ocenionego na i s. 68 kop. 94*/2, 
wyraźnie rnbii srebrem sześćdziesiąt ośm ko­
piejek dziewięćdziesiąt cztery i pul; w obrębie 
Gatne Okręgu I. Nr. 5 ,6 , 7 na przestrzeni 
mórg 29 prętów 141 ocenionego na rs. 269 k. 
83, wyraźnie rubli srebrem dwieście sześćdzie­
siąt dziewięć kopiejek ośmdziesiąt trzy; 5. 
w obrębie Okół Okręgu I, Nr. 4 na przestrze­
ni mórg 19 pręt. 222 ocenionego na rs. 209 
kop. 46J/ j ,  wyraźnie rubli srebrem dwieście 
dziewięć kopiejek czterdzieści sześć i pól; 6. 
w obrębie Mazurki Okręgu I, Nr. 3 na prze­
strzeni morg. 10 pręt. 236, ocenionego na rs. 
214 kop. 77‘/ 2, wyraźnie rubli srebrem dwie­
ście czterdzieści cztery kopiejek siedmdziesiąt 
siedm i pół; 7. w obrębie Bryzgiel Okręgu I, 
Nr. 5 na przestrzeni morg 28 pręt. 150, oce­
nionego na rs. 36 k. 8 t ' / 2, wyraźnie rubli sre­
brem trzydzieści sześć kupitjek  84 i pól; 8. 
w obrębie Pijawne Okręgu I, Nr 8 n t  prze­
strzeni morg. 19 pręt. 134, ocenionego na rs. 
79 kop. 22, wyraźnie rubli srebrem siedmdzie­
siąt dziewięć kopiejek dwadzieścia dwie; 9. 
wobrębie Gawrych Okręgu IV, N r. 10 na prze­
strzeni morg. 25 pręt. 260, ocenionego na rs. 
167 k. 4 2 '/2, wyraźnie rubli srebrem sto sześć­
dziesiąt siedm.kopiejek czterdzieści dwie i pól; 
10. w obrębie Plociczno Okręgu IV  Nr. 6 i 7 
na przestrzeni morg. 32 p ęt. 254, ocenionego 
na rs. 306 kop. 53, wyraźnie rubli srebrem 
trzysta sześć kopiejek pięćdziesiąt trzy; 11. 
w obrębie Sobolewo Okręgu IV Nr. 8 na prze­
strzeni morg. 23 pręt. 161, ocenionego na rs. 
277 kop. 66, wyraźnie rubli srebrem  dwieście 
siedmdz esiąt siedm kopiejek sześćdziesiąt 

j sześć; 12. w obrębie Les/.czowek Okręgu I. 
Nr. 2, 3, u v  przest zeni morg. 28 prętów 22, 
ocenionego na rs. 150 kop. 83, wyraźnie rubli 
srebrem sto ośmdziesiąt kopiejek ośmdziesiąt 
trzy; 13. w obrębie Leszezewo Okręgu I. N r.
7 na przestrzeni morg. 18 pręt. 80, ocenione­
go na rubsr. 350 kop. 86, wyraźnie rubli s re ­
brem trzysta pięćdziesiąt kopiejek ośmdziesiąt 
sześć.

Ten tylko przypuszczony będi.ie do licyta­
cji publicznfej o nabycie tego drzewa, kto zło­
ży przed oznaczonym tom iuem  delegowanemu 
Asesorowi Nadleśnemu kwit Kasy Gubernjal- 
nej, Powiatowej lub Urzędu Leśnego Suwałki 
na wniesione vadium w gotowiźnie, listach za­
s t a w n y c h  lub innych procentowych papierach 
skarbowych w kwocie odp, wiadającej '/10 czę­
ści wartości drzewa wyżej oznaczonej jako  to:

Z obręba Franciszkowo rs. 32.
>1 Osińska buda t t 33.
»> Kurjanki t t 7.
i i (j  .tae n 27.
11 Okoł t t 21.
11 Mazurki t t 24.
11 Bryzgiel V 4.
f f Pijawne t t 8.
f t Gawnyeh i t 17.
f t Piuciczno t  j 31.
t y Sobolewo t t 28.
V Leszczowek l i 18.
f t Leszezewo a 35.

Nieutrzymujący się przy licytacji, otrzyma 
zaraz upoważnienie do odebrania radium , ?aś 
vadium nabywcy przy podpisaniu protokulu 
licytacyjnegy uzupełnione do !/ 10 części ogól­

nej sumy na licytacji postąpi m ej, pozostanie 
w Kasie Skarbowej Kró.estwa jako kaucja.

Licytacja odbywać się bęi Izie szczegółowo- 
obrębami i rozpoczynać się bęt Izie od sum sza­
cunkowych wyżej oznaczonych.

Vtarunki do licytacji o-az w arunki kontra­
ktowe, przejrzane być mogą kaź uodziennie wy­
jąwszy świąt w biurze Rządu • Gubernjalnego 
Augustowskiego lub Kancelarj i Urzędu L e ­
śnego Suwałki w Żylinach.

Suwałki d. 3 (15) Czerwca 1806 r. 
p. o. V ice-Gubernatora, C 'eretilew.

Zarządzający Wydziałem, t Irabowski.
(2) za Asesora Nadleśny, Jako łkowski.

(N. D  3621). Zarząd Komm likacji 
w Królestwie Dolskiem.

Na w; konanie w r. b. robót okoi lo reperacji 
mostów i kanałów na d ogacb bityc. h w Sekcji 
Kieleckiej, odbytą zostanie licytacja w biurze 
Zarządu Komu..ikacji d. 24 ' zerwca (6 Lipca) 
r. b o godzinie 12-ej w południe p zez op e -  
czętowane deklaracje w sposobie po stanowie­
niem Rady Administracyjnej Królestiva z d. 46. 
(28) Maja 1833 roku wskazanym.

Licytacja rozpocznie się od sumy kosztory­
sowej, po wyłączeniu rs. 250 ekstraot dynarja,. 
które do przedsiębierstwa nie należą, na rsr. 
5,063 k. 37 wyraźnie rubli srebrem pię-ć tysię­
cy sześćdziesiąt trzy kopiejek trzydzieści 
sieuin, obliczony in minus.

Mający zamiar ubiegać się o to przedsię- 
bierstwo, powinni w miejscu i czasie wyieji 
wskazanym , złożyć swą deklarację podług 
wzoru ponitej zamieszczonego napisaną, a w 
tej bez żadnych warunków i zastrzeżeń, wy­
mienić wyiaźnie literam i, bez skrobania, po­
prawek i przekreśleń, ilość procentu od po­
wyższej sumy, na rzecz Skarbu odstąpionego.

Deklaracja nie podług wzoru napisana lub 
złożona po godzinie 12-ej w południe, nie bę­
dzie przyjętą i na takową wzgląd miaoym nie 
będzie.

Deklaracja opieczętowana i bok adresu: ,,d» 
Zarządu Komunikacji w Królestwie Polskiem“  
powinna mieć wyraźny napis: „D eklaracja  na. 
roboty około reparac;i mostów i kanałów na 
drogach bitych w Sekcji Kieleckiej do licyta­
cji w d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1866 r. odbyć 
się m ającej".

Do deklaracji należy dołączyć kw it Banku 
Polskiego lub kasy skarbowej mi sta W arsza­
wy na złożone vadium rs. 760, gotowizną lub 
w listach zastawnych, z właściwemi kupona­
mi, w obligach skarbowych, albo też w innych 
papierach publicznych procentowych, z wla- 
ściwemi kuponami, i kwotę rs. 15 gotowizną 
na koszt i głoszenia licytacji.

Szczegółowe warunki do licytacji i koszto­
rys zatwierdzony są do przejrzenia w Za ządz e 
Komunikacji każdego dnia, prócz niedziel i 
świąt od godziny 9 rano do 3 z południa.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia z dnia . . . 1863 r .

podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się 
według zatwierdzonego kosztorysu, wykonać 
roboty około reparacji mostów i kanałów na 
drogach bitych w Sekcji Kieleckiej i od sumy 
w kosztorysie na rs. 5,063 k. 37 obliczonej, 
odsępuję na rzecz Skarbu procentów NN. (wy­
pisać literam i) poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi 
objętym.

Zaświadczenie kasy NN. na złożone w niej 
vadium rs. 760 i gotowizną rs. 15 na koszta 
ogłoszenia licytacji składam, k tó re  w n.zie 
nieutrzym auia się przy licyt. cji, sam odbiorę, 
lub o przesianie na mój koszt do NN. up ra­
szam. Stale moje zamieszkanie jes t w NN., 
pisałem w NN. Unia NN. miesiąca NN. 1806 
roku.

(P -dpisać wyraźnie imię i nazwisko).
Warszawa, d. 6 (18) Czerwca 1866 r. 

Naczelnik Zarządu, 
Jenerał-L ejtnan t, Szuberski.

2) Naczelnik Kancelarji, Beneveni.

(N . D . 3447) Naczelnik Poutiaiu
Krasnystawskiego. -

Na zasadzie zatwierdzonych wykazów k o ­
sztów przez Komisję Rządową Spraw Wewnę­
trznych i Dnchownych reskryptem  zd. 18(30) 
Iiwietnia r. b Nr. U.201/4,321 zatwierdzonych
i wydanego przez Rz d Gubernjalny Lubelski 
upoważnienia pod dniem 27 Kwietnia (9 Maja) 
r. b. Nr. 31,474/7,122, Naczelnik Powiatu po­
daje do powszechnej wiadomości, źe dnia 27 
Czerwca (9 Lipca) r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie w biurze Naczelnika Powiatu odbędzie 
się licytacja in minus przez rozpiecz towanie 
deklaracji na podjęcie się wybudowania i re­
peracją mostków zjazdowych w teritorium  mia­
sta  Krasnystaw przy trakcie bitym I. rzędu 
Zamojskim od sumy rs. 338 k. 75 

.Chęć przeto mający podjęcia się pomienio- 
nej entrepryzy, zechcą złożyć w terminie wyżej 
oznaczonym deklaracje wedle zamieszczonego 
poniżej wzoru, przy dołączeniu kwitu Kasy 
Powiatowej lub innej Skarbowej na złożone 
vadium w kwocie rs. 33 k. 8 7 ’/2, które nieutrzy- 
mującemu się przy licytacji zaraz powrócono 
będzie, utrzymującego zaś zatrzymane zosta­
nie na kaucją do czasu ukończenia robót i za­
twierdzenia przez Rząd G ubernjalny protokółu 
rewizyjne odbiorczego.
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D ek la rac je  pow inny być sp isane na pap ierze 
stem plow ym  ceny kop. 110 bez żadnych pop ra ­
w ek i skrobań, a sum a ofiarow ana ma bvć wy­
p isan a  lite ram i w yraźnie, inaczej d ek la rac je  
u legające  najm niejszem u podejrzeniu  za n ie ­
ważne uw ażane, p rzy ję te  nie będą.

W zór do dek larac ji.
W  sku tek  ogłoszenia N aczeln ika  Pow iatu 

K rasny  Staw skiego z dn ia  25 M aja (0  Czerw ca) 
r. b. Nr. 6 451, podaję  n in iejszą deki. rac ją , 
że podejm uję się en trep ryzy  budowy i re p e ra ­
c ji m ostków zjazdowych w terito riu m  m iasta  
K rasnystaw  p rzy  tia k c ie  bitym  I. rzędu Z a­
m ojskim  położonych, a to stosow nie do zatw ier­
dzonego przei! Komisję Rządową Spraw  W e­
w nętrznych i D uchow nych z d. 18 (3 0 )  Kwie­
tn ia  b. r. i \ r .  9 ,201 /4 ,621  w ykazu ! osztów za 
sum ę r s  kop. . . . w yraźniej (w ypisać li­
te ram i ofiarowaną sumę) poddając się w szel­
kim  zobow iązaniom  i zastrzeżeniom  w aru n k a ­
mi ltcy tacyjnem i objętym . Świadectwo Kasy 
N . N. na złożone vadium  w ilości rs. 33 kop. 
87'/2 dołączam , u tóre w razie n ieu trzym ania  się 
p rzy  licy tacji sam  odbiorę, lub o nadesłanjo 
takow ego n a  mój koszt do N. N upraszam . 
S ta le  m oje zam ieszkan ie j e s t  w N. N. pisałem  
d n ia  N. m iesiąca iN. 1866 r.

(podpis d e k la ra n ta  im ie i nazw isko, 
źnie m a być napisane).

Pow yższe obw ieszczenie W ójci gm in i M a­
g is tra ty  m iast trze ih  kro tn ie  m ieszkańcom  
ogłoszą i p ro tokó ły  p u b lik a ty  przed term inem  
licy tacji złożą.
K rasnystaw  d. 25 M aja (6 Czerwca) 1865 r. 
(3) M ajor, B ogenhoneltz .

(.V. I), 37 H t )rR ad a  Szczegółowa Opiekuńcza 
S zp ita la  S-go Ł a za rza  w W arszawie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 28 Czerwca (10) Lipca) r. b. o godzinie 
5 •/* z południa, odbędzie się w Kancelarji 
Szpitala S-go Łazarza w Warszawie, przy 
ulicy Książęcej, licytacja in minu3 przez o- 
pieczętowane deklaracje na dostawę (120i 
stu dwudziestu sążni cało kubicznych drzewa 
sosnowego w szczapach, podając za prae- 
tjum liciti jedngo sążnia rsr. 9.

Pragnący zatem podjąć się tej dostawy, 
mogą każdego dnia wyjąwszy świąt, od go­
dziny 8 do 12 i od 3 do 6 z południa, prze­
czytać warunki licytacyjne, obejrzeć gatunek 
i wykład drzewa przez Radę Szczegółową 
wymagany i złożyć na ręce nadzorcy dekla­
rację wraz z wadjum rsr. 150.

Warszawa dnia 13 (25) Czerwca 1866 r. 
za Opiekuna Prezydującego, 

Członek-Rady,
Radca Lolegjalny Podowski.

(N. D. 3 7 8 H). R ada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpita la  Starozakonni/ch w W arszawie.

Podaje do wiadomości osób interesowanych, 
że na dzień 21 Czerwca i3 Lipca) r. b. o go­
dzinie 1 z południa, odbędzie się w kance­
larji szpitala tutejszego przy ulicy Pokornej 
pod Nr. 2098, głośna in plus licytacja na 
sprzedaż zniszczonej bielizny.

Warunki licytacyjne każdodziennie w Kan­
celarji szpitala przejrzane być mogą.

Warszawa dnia 13 (25) Czerwca 1866 r.

i i

(N. D. 3 7 Sb). P isa rz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni,iż na żądanie Wojciecha Dworzyńskie- 
go obywatela i jego żony Joanny z Grotkow- 
skich, obojga małżeństwa Dworzyńskich w 
Warszawie pod Nr. 2560 zamieszkałych, a 
zamieszkanie prawne do tego interesu i całe­
go postępowania subchastacyjnygo u Włady­
sława Chęcińskiego Patrona przy Trybunale 
Cywilnym Gubernji Warszawskiej w Warsza­
wie, w Warszawie pod Nr. 549 lit. c zamie­
szkałego obrane mająeych, w poszukiwaniu 
sumy rs. 6,0< 0 z procentem od dnia 4 Paź­
dziernika 1865 r. i kosztów od Wincentego 
Rzewuskiego obywatela właściciela nierucho­
mości w Warszawie pod Nr. 1505 lit. a poło­
żonej tamże zamieszkałego, protokółem Le­
ona Czamańskiego, Komornika przy Trybu­
nale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie w dniu 28 Grudnia 1865 r. (9 Sty­
cznia 1866 r.) sporządzonym w drodze Sądo­
wej przymuszonego wywłaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została

NIERUCHOMOŚĆ
W Warszawie przy ulicy Złotej podN. I505c 
na gruncie czynszowym z którego czynszu rs. 
7 kop. 50 opłaca się, w cyrkule policyjnym 
i administracyjnym S, w jurisdykcji Sądu Po­
koju Okręgu i miasta Warszawy Wydziału 
III poło ona. prawem własności do egzekwo­
wanego dłużnika Wincentego Rzewuskiego 
należąca i w tegoż posiadaniu zostająca, po­
szukiwaną wierzytelnością hypotecznie ob­
ciążona

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące zabudowania:

1. Dom frontowy masiv murowany o par­
terze pierwszem i drugiem piętrze, z piwni­
cami i suteryuami mieszkalnemi, blachą że­
lazną kryty, piętnaście kominów murowanych 
mający.

2. Komórki drewniane dachówką kryte.
3. Stajnia drewniana gontami kryta.

4. Komórki z desek deskami kryte.
5. Wozownia, stajnia i kloaki w jednym 

budynku mieszczące się drewniane, dachów­
ką kryte.

6. Studnia cembrowana z pompą i korbą 
żelazną.

7. Ogród fruktowy, w którym drzew trak­
towych różnych sztuk 34, krzaków agresto­
wych 19, szpaler malin, altanka z drzewa 
pobudowana łatami obita, ogrodzenie w czę­
ści sztachetowe

Podwórze tylko trotoary wybrukowane 
mające.

Plac tej nieruchomości jest rozległy około 
łokci kw. 8,736.

W nieruchomości tej jest 23-ch lokatorów 
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui­
szczających, w akcie zajęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego w ła- 
dysława Chęcińskiego Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w 
Warszawie, w Warszawiepod Nr 549o zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejszego 
w wydzialeI złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone.
1. Jw . Kalixtowi Witkowskiemu, Prezy­

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie 
pod Nr 387 urzędującemu na ręce Mikołaja 
Pisarskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wy­
działu III w Warszawie pod Nr. 405 urzędu­
jącemu, na ręce Wojciecha Brochockiego 
Podpisarza tegoż Sądu. ,

Obudwom d. 15 27) Stycznia 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 19 (31) 
Stycznia 1866 r. a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowali w Kaucelarji Trybuna­
łu tutejszego na ten cel utrzymywanej 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War­
szawskiej w Warszawie w wydziale pier­
wszym, w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra­
na dnia 1 (13) Kwietnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Władysław 
Chęciński Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie które­
go zamieszkanie jest wyżej wskazane.

W arsz aw a  d. i (13) L u te g o  1866 r  
R a d ca  D w oru, Z g ó rsk i.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji warszawskiej 
w Warszawie d. 1 (13) Lutego 1866 r.

Radca Dworu, Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­

śnień i warunków przedaży nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 1505c położonej miano­
wicie w dniach 1 <i3; Kwietnia, 15 (27) Kwie­
tnia i 29 Kwietnia (11 Maja) 1866 r. Trybu­
nał tutejszy wyrokiem z dnia 29 Kwietnia 
(11 Maja) t. r. termin do przygotowawczego 
przysądzenia nieruchomości rzeczonej wy­
znaczył na dzień 29 Czerwca (11 Lipca) 
1866 r. godzinę .0 z rana, który odbędzie się 
w miejscu zwykłych posiedzeń Trybunału 
Cywilnego Gubernji Warszawskiej w War­
szawie w wydziale I-ym pod Nr 549, licyta- 
cja w terminie przygotowawczego przys%- 
dzenia zacznie się od sumy rs. 10,000, zaś w 
terminie ostatecznego przysądzenia od 2j3 
części szacunku w taksie przez biegłych 
sporządzić się mającej, ustanowionego 

Warszawa d. 11 (23) Czerwca 1866 r.
Radca Dworu, /górski.

(N. D. 3782) W dniu 16 (28) Czerwca 1866 
r. o godzinie 9 z rana na Grzyb -wie, w dniu 
22 Czerwca (4 Lipca; t. r. o godzinie 11 z 
rana, przy trzech Krzyżach, i w tymże dniu 
o godzinie i z południa, na Starym Mieście, 
zajęte w drodze sądowej egzekucji ruchomo­
ści, to jest: meble machoniowe, jesionowe, 
sosnowe, lustra, lanszafty, lampy, gardero­
ba i bielizna męzka, książki różne, oksefty, 
baryłki dębowe z żelaznemi obręczami do 
wódki, krany mosiężne i t. p przedmiota, 
wszystko w Warszawie, na targach publi­
cznych przez licytacją sprzedane będą.

W. Tymecki Komornik.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

L I S T Y  GOŃCZE.
(N. D. 3 1 1 5 ) . S ą d  Policji Prostej Okręgu 

Radży ńskie go.
Wzywa wszelkie Władze nad porządkiem 

i bezpieczeństwem w Kraju czuwać obowią­
zane, iżby na Kazimierza Sadowskiego Cy­
gana wieku lat 61 mającego, wzrostu śre­
dniego, włosów na głowie ciemno błąd łysego, 
oczu siwych, nosa zadartego, twarzy ospowa­
tej, szlepegonajeduo oko; o kradzież obwinio­
nego: ścisłą zwracały baczność, i onego jako 
szkodliwego społeczności za dostrzeżeniem 
ująły i Sądowi tutejszemu albo najbliższemu 
w razie ujęcia dostawiły.

Radzyń d. 9 (21) Czcrwcą 1866 r.
Podsędek, Asesor Kolegialny, Radzikowski.

(N. D. 36ó3)

BLUSZC
P I S MO  T Y G O D N I O W E  I L U S T R O W A N E

D L A  K O B IE T
wychodzić będzie w kw artale I I I  r. b. pod dotychczasową. Redakcją.

Pismo to składa się z arkusza podwójnym o 8 stronnicach foljo z których cztery zawiera 
artykuły literackie jako to: artykuły o wychowaniu estetycznem i moralnem. poezj , obrazki 
dramatyczne Oiy.-inali.ie i tłomaczone, powieści, życiorysy znakomitych kobiet, kronikę wia­
domości krajowych i zagranicznych, sprawozdanie z literatury muzyki i sztuk pięknych, u- 
twory muzyczne oraz wiadomości z hygjeny.

Cztery zaś pozostałe, oddzielnie wydrukowane, obejmują rysunki mód, haftów, robó­
tek ręcznych, stroików, bielizny, i t p. damskich i dziecinnych objaśnione dokładnym i zro­
zumiałym opisem dokoła drzeworytów pomieszczonym, z dodaniem lablic, krojów sukien i 
bielizny.

Prenumerować można w Warszawie: w Księgarni wydawcy, w domu Wgo Grodzickie­
go przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr. 9 (411) oraz we wszystkich Księgarniach i Kan­
torach pism perjodycznych po cenie:

na Prowincji w Królestwie: w urzędach 
i ekspedycjach pocztowych:

rocznie rs. 8 , Złp. 53 gr. 10 v
półrocznie „ 4 „ 26 „ 20}
kwartalnie ., 2 I „  13 , 10)

W Cesarstwie przy innych pismach, do których opłacona już koperta, można odbie­
rać B l u s z c z  za tąż samą opłatą, jak na prowincji w Królestwie; za oddzielną kopertę 
dopłaca się kwartalnie kop 50

Prenumeratorowie z Cesartwa raczą nadsyłać żądania swe wraz z opłatą pod adre­
sem dokładnie wypisanym: do K sięgarni i S k ła d u  H u t m uzyizny. h M icha ła  Gliicksberga, ulica 
krakow skie-Przedm ieście, dom W. Grodzickiego N r. 9  (411).

Trzy ubiegłe kwartały B l u s z c z u ,  który od pierwszego Października 1865 roku 
wychodzić zaczął, w małej ilości pozostałe, sprzedają się, licząc za kwartał rs. 1 kop. 80, 
z przesyłką pocztą rs. 2, w osobnej kopercie rs. 2 kop. 50

Uprasza się Szanownych Prenumeratorów na Prowincji i w Cesarstwie o wczesne za­
pisywanie na stacjach pocztowych, gdyż od tego zależy regularny odbiór pierwszych nume­
rów B l u s z c z u . /

M ICHAŁ GLUCKSBERG.

rocznie
półrocznie
kwartalnie

w Warszawie
rs. 7 kop. 20 / złp. 48 ,
„ 3 „ 60 „ 04 J
„ 1 „ 80 .1 ,. 12 !

(N. D . 37S5)
Księgarnia i Skład Nut IWam-yceięo 

OrgrlliraiKlii przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście Nr. 407 mowy 1) naprzeciw 
Kopernika otrzymała następujące nowe ma­
py: l i e m ie c  środkowych, S z l ą c J i n ,  
Niemiec i §zw ajcnr)l, Nustrji 
Tyrolu i Naltliurga, Naksonji. 
C asecli, Włoch. Mincjo (topograficzna) 
Lumbarji i W euec i, oraz 
S ra f icm c  H art)  tych samych miejsc 
najdokładniej opracowane.

(N. D. 3783)

NASIONA
RZEPY ŚCIEliSKOYYIJ

HłtugieJ pastewnej wielkiej, oltrą* 
arłei białej delikatnej, n k r a K le j )  żółtej 
Burttfeldskiej i olbrzym iej angielskiej 
zwanej tur mi również l in ik n i  de­
likatnej szwedzkiej Rutaboga.
Zbóż z im ow ych  oryitittnilnych 

n i le e l iK ic l i  
t. j. pozenicy białej Yictorja v. Whittin- 
ghton .{ęczmienio, o n to , żyto szam­
pańskiego oraz rzepnku i rzepiku  
zimowego, nadszedł świeży trasport do

SK Ł A D U  N A SIO N  i CUK RU
J. G. Berlińskiego

przy ulicy Rymarskiej N. 471 a wprost Banku.
(9819)

N. D. 36G0)

KANTOR GŁÓW NY  
i L O T E I U I  R L A S S Y I I Z N E J

KRÓLESTWA POLSKIEOO
na Krakowakiem-Przedmieściu naprze­

ciw odwachu.
Ma honor zawiadomić Szanownych grających 
na prowincji zamieszkałych, którzy pragną 
zamówić sobie losy w różnych numerach i 
różnych częściach do pierszej Klasy 107 Lo- 
terji ażeby wcześnie, franko z żądaniami 
swemi zgłaszać się raczyli a mogą być pewni 
ekspedycji rychłej i akuratnej.

Maurycy Nelken. I

(N. D. 3662).
Podpisani mają zaszczyt zwrócić uwagę 

wszystkich JWW. i W W. Dyrektorów Szkół, 
Profesorów, Przewodników i Przewodniczek 
Zakładów Naukowych i wychowawczych na 
swoje nigdy tu jeszcze nie okazywane - Zbiory 
w dziedzinie nauk przyrodzonych, etnografii 
i numizmatyki, które są mijdokładniejszemi 
i najbogatszemi ze wszystkich dotąd istnie­
jących, gdyż składają się: ze Z w l r r z ą t  

d i  (lampartów, tygrysów królewskeh 
lwów, niedźwiedzi, łuskowców, kangurów, 
leniwców i t. d ) Ptnków: pomiędzy któ- 
remi zbiór 60 gatunków najpiękniejszych ko­
librów, niu«zfi< k ora li ,  m oty li,  
e h  r z ę s t r i ó n  i innych owadów wszystkich 
stref, płazón', ryb i t d. dalej broni,  
sprzętów i odzieży najrozmaitszych 
ludów wszystkich części świata: monet, 
m um ii z Egiptu i z pustyni Sachara.

Zakładom Naukowym i Instytutom podpi­
sani ofiarują wszelke możliwe ustępstwa przy 
obejrzeniu swojego mozeum i ustanowili cenę 
biletów abonamentowych, na 4 krotne zwie­
dzanie onegoż na 30 kop. sr Za jednorazo­
we wejście 15 kop. s r , dla szkół Elementar­
nych na i Okop. sr- (o ile to zbiorowo, klasa­
mi lub oddziałami odbywać się będzie) a 
oprócz tego za połową ceny wchodowej za­
płaconej przez uczniów dają Zakładom Na­
ukowym okazy z nauk przyrodzonych według 
własnego wyboru W. Zwierzchników po ce­
nach jak najniższych dla założenia lub powię­
kszenia Muzeum Szkolnego.

Podpisani upraszają, W. Przełożonych i 
Nauczycieli, iżby raczyli przekonać się o bo­
gactwie ich zbiorów.

Z najgłębszem uszanowaniem 
B rrm  i Plntow.

Wystawa znajduje się na Nalewkach wprost 
Ogrodu Krasińskich.

(N. D. 3612). Za pośrednictwem cesji pry­
watnej nabyłem las do dóbr Skrzynien w Po­
wiecie Włocławskim położonych należący. 
H on trak t zaś wraz z Cesją skra­
dziony mi został. Ostrzega się przeto niniej­
szym, iżby nikt od osoby nie posiadającej do 
tego prawnej legitymacji, lasu tego ani w ca­
łości, ani w części, ani też drzewa w partjach 
z tego lasu zakupować nie ważył się, albo­
wiem sam sobie winę przypisaćby musiał, 
gdyż proces przeciwko przestępcy na drodze 
karnej zostaje już wytoczony.
(9359—2) Z. B ursz tyn  i S p ó łka  z  Płocka.

W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozwoleniem Cenzury.


